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Pokłosie poświąteczne.
Zielone Święta w Polsce upłynęły w spo­

koju. Ludzie jakby na chwilę zapomnieli o 
męczących problemach politycznych i go ­
spodarczych. Korzystali w pełni z darów 
przyrody, z ■wspaniałej pogody i słońca. —  
W ięc nic się ważniejszego nie wydarzyło w 
tych dniach poza ustąpieniem dotychczaso­
wego szefa sztabu jeneralnego- (gen. Gąsio- 
rowskiego) i nominacją now ego (gen. Stachie 
wicza)... To jednak nie wywołało w opinji 
większego zainteresowania. Przynajmniej 
na razie. My „cyw ile44 przyzwyczailiśmy się 
d o  tego, że armja załatwia swroje sprawy 
u siebie i nie niepokoi opinji hałasem dokoła 
tych lub innych zmian personalnych, choćby 
nawet tak zasadniczych i lak ważnych, jak 
zmiana na stanowisku szefa sztabu jeneral- 
nągo.

Za to. dość obfite jest pokłosie publicy­
styki. Warto zanotować parę charaktery­
stycznych wystąpień.

OSZCZĘDNOŚCI W  BUDŻECIE. — Prof. 
Stan. Grabski wystąpił w „Kurjerze Lwow­
skim '1 z zasadniczym artykułem wr sprawie 
budżetu i jego stosunku do ,,kryzysu4'... 
Lw owski ekonomista oświadcza, że mamy 
'budżet za wielki i nie przystosowany, do na­
szych możliwości płafcmezyetif.

„Jestem —  pisze —  głęboko przekonany, 
że we wszystkich działach administracji pań 
stwowej da się u nas poczynić poważne 
oszczędności.

Byle powszechnie to zrozumiano w na­
szych władzach państwowych, że dla ugrun­
towania w społeczeństwie autorytetu pań- 
strwa i wielkomocarstwowych ambicyj o wie 
le więcej się przyczyni równowaga budżeto­
wa od wszelakiego rodzaju świąt, obcho­
dów, reprezentacyjnych parad i równie re­
prezentacyjnych gmachów, parków, auto­
strad... Przy najlepszej woli oszczędności, 
usuwające zbędne naprawdę wydatki, wynio 
są eonajwyżej 200 do 300 miljonów —  usu­
ną więc istniejący deficyt41.

Prof. St. Grabski radzi w ięc dalsze skre­
ślenia w  budżecie... Skreślenia w  budżecie 
niewątpliwie o tyle byłyby dobre, o ileby 
umniejszyły obciążenia podatkowe ludności, 
ale i o ileby nie w płynęły hamująco^ na funk­
cje  państwa w  takich dziedzinach, jak obro­
na narodowa, oświata i t. p. Prof. Stan. 
Grabski mówi o możliwości oszczędzenia 
.200— 300 miljonów złotych. Społeczeństwo 
byłoby prof. Girabskiemu wdzięczne, gdyby 
zechciał skonkretyzować swój pogląd na 
budżet i wskazać poszczególne w nim pozy­
cje, któreby można skreślić lub zmniejszyć. 
T y lko  w tedy miałoby sens jego wystąpienie.

NOWE PRAW O MAŁŻEŃSKIE (?). —  
!W sanacyjnym  dzienniku wydawanym 
w  Buenos Aires, „Codzienny Niezależny 
Kurjer Polski44, pojawiła się znamienna ko­
respondencja z Warszawy p. t.: „Śluby cy­
wilne w Polsce będą wprowadzone już od 
dnia 1. lipca. Nowe prawo małżeńskie ukaże 
się w  formie dekretu P. Prezydenta14... A  oto 
szczegóły tego sensacyjnego doniesienia:

Nowy projekt prawa małżeńskiego —  
czytamy —  został opracowany przez dyrek­
tora departamentu w Min. Sprawiedliwości, 
prof. Lutostańskiego, został „zaaprobowany 
przez władze najwyższe44 i ma być wydany 
w  formie dekretu przez P. Prezydenta zaraz 
po zamknięciu sesji sejmowej... Małżeństwo 
będzie można zawierać albo w urzędzie sta­
nu cywilnego albo w kościele; w tym ostat­
nim wypadku jednak dopiero po zawarciu 
małżeństwa cywilnego. ,,Wpierw — pisze k o­
respondent pisma argentyńskiego —  formal­
ności w urzędzie stanu cywilnego, a później, 
według życzenia, ślub religijny, a nie od­
wrotnie, jak jest obecnie*4.

Nowe prawo —  zapewnia nas korespon­
dent —  „odrzuca wszystkie dawne formułki 
i przysięgi41 małżeńskie. Wystarczy,

czeni oświadczą, iż zawierają związek mał­
żeński itd,

W iadom ość powyższa nie zasługuje, są­
dzimy, na poważne traktowanie. Nie może­
my sobie wyobrazić celu, dla którego ktoś 
chciałby dzisiaj prowokować falę protestów 
przeciw „now em u, prawu małżeńskiemu41 i 
rozbijać społeczeństwo jeszcze na jednem 
polu. Jakby nie dość było  dotychczasowego 
rozbicia:.. W ydaje się natomiast prawdopo­
dobnemu że koło prof. Lutostańskiego kręcą 
sie zwolennicy ,,radykalnej reformy’4 prawa 
małżeńskiego i próbują przemycać własne 
swoje poglądy pod firmą dyrektora departa- j 
mentu w Min. Sprawiedliwości.

Ponieważ jednak sprawa sta-la sio publicz j 
ną, nie zaszkodziłoby, gdyby prof. Łut-ostau- j 
ski udzielił prasie jakichś wyjaśnień.

KŁOPOT Z ORDYNACJĄ WYBORCZĄ, j
Na lew icy ujawniają się w związku z ordy­
nacjami wyborczemi konflikty i kłótnie. P. 
P. S. rozpoczęła na terenie kraju akcję pro­
testacyjną przeciw tym ordynacjom i ataku­
je sanacyjne organizacje robotnicze. Jedno 
zaś z pism robotniczych sanacji ..Dziś44 ude­
rzyło w  posła Pączka, który należy, do B. B. 
jako wiceprezes Z. Z. Z. W ypomniało mu, że 
na posiedzeniu plemitnem B. B. ..głosował44 
za ordynacjami wyborczemi. W  odpowiedzi 
na to drukuje p. Pączek ..list otwarty14 do 
p. Minkowskiego, prezesa .JJnji pracowni­
ków  um ysłowych44, której organem jest pi­
smo „Dziś44. Wystąpienie tego bratniego 
pisma kwalifikuje p. Pączek jako -.łajdac­
two’4.

»,Łajdactwa to — pisze — jest tern więk­
sze, że wymieniono tam pośród głosujących 
3 nazwiska, w  tern akurat, nazwisko moje. 
gdy ja właśnie — jedyny z pośród posłów 
i senatorów BB. — wygłosiłem na plenar- 
nem posiedzeniu Kubu, imieniem win snem!
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P r o s i m y  w s z ę d z i e  ż ą d a ć .

Okupacja północnych Chin przez Japonję.
Ultimatum Japonii.

Londyn. (PAT). Prasa angielska, jak „Ti­
mes'4 i „Daily Herald'* donosi z Tokjo, że 
szef sztabu wojsk japońskich, stacjonowanych 
w Tien-Tsinie płk. Sa-Kai wystosował do chiń 
skiego ministra wojny ultimatum, które za­
wiera 6 następujących żądań: 1) Zniesienia
rady politycznej w Pekinie, 2) zniesienia od­
działu pekińskiego narodowej rady wojsko­
wej, o) wycofania z północnych Chin 2 i 25 
dywizyj armji narodowej i wszelkich związa­
nych z niemi organizacyj, 4) wycofania z Ho- 
peu 51 dywizji wojsk chińskich, 5) zniesienia 
wszelkich organizacyj politycznych, a przede- 
wszystkiem organizacji Kuomintangu, 6) znie­
sienia organizacji „niebieskich koszul".

Najbardziej doniosłe jest żądanie wycofa-
kolesrów- z ŻZZ. przemówienie w obronie inia woisfe chiUsWch z północnych Chin. 
—  " -------------:i.a_.......... i --------, ? ... ! Władze chińskie bez oparupraw pracowników umysłowych i fizycz­

nych, że nikt więcej, nawet %pary z ust44 nie 
wypuścił, choć znajdowali się wtedv na 
sali przyjaciele ..TTnji44 i inni re-prezen 
tanci pracowników umysłowych...74

P. Pączek —  jak widać — twierdzi tylko, 
że .,w ygłosił przemówienie44 przeciw ordy­
nacjom wyborczym . ale sprawę glosowania 
pomija milczeniem. Cóż jednak zrobi: p. Pą­
czek przy głosowaniu w Sejmie? Za kim pój­
dzie? Zaj naika-zem dyscypliny wewnętrznej 
B. B.< esy też za podszeptami ze stronv Z. 
Z. Z.? W. z.

zastosowały
| się do żądań, przystępując do wycofywania 
wojsk i rozwiązania Kuomintangu. Chiński 

J  minister wojny zapewnił Japończyków’ o przy 
jaźni Chin i natychmiast powiadomił rząd nan 
kiński o żądaniach japońskich. Sankcja rządu 
nankińskiego jest przesądzona. Chiński mini­
ster wojny w oświadczeniu do prasy podkre- 

Iślil politykę przyjaźni rządu narodowego wo­
bec Jap on j i.

Kupuj tylko w Drogerii iw. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L .  W I Ś L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalia i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ceny niskie.

W zwuązku z tern „Daily Herald" donosi 
o pogłoskach, przewidujących, że następnym 
krokiem Japonji będzfe połączenie prowincji 
północnych Chin z Slandżuko i intronizacja ce 
sarza Mandżuko w Pekinie. W ten sposób ca­
łe północne Chiny zostałyby połączone pod 
berłem cesarza Mandżuko.

Likwidowanie organizacyj antyjapoftskich
Mukden, 11. 6. (PAT). Z urzędowych źró­

deł japońskich donoszą, że policja chińska w 
Kalganie przeprowadziła rewizję we wszyst­
kich organizacjach chińskich, które stoją na 
czele ruchu antyjapońskiego, a w szczególno­
ści w organizacji „niebieskich koszul". Are­
sztowano 11 osób.

Chiny przyjęły wszystkie żądania Japonii.
Tokio, 11. 6. (PAT). Agencja Renzi dono­

si: Premjer Okada oświadczy! na posiedzeniu 
gabinetu, że załatwienie sprawy zatargu chiń­
sko-japońskiego znajduje się na dobrej dro­
dze. Gen. Ho-Ing-Czin, chiński minister woj­
ny, poinformował japońskie władze wojskowe,^ 
że Chiny zastosowały się do wszystkich żądań 
Japonji.

Wybory w Grecji przyniosły zwycięstwo rządowi.

RHs

Ateny, U. 6. (PAT.) Niedzielne wybory do 
‘ parlamentu przyniosły rządowi 70 procent 
| wszystkich oddanych głosów *287 mandatów 
i na ogólną liczbę 300). Grupa mon archi styczna 
Uzyskała 100 tys. głosów (7 mandatów), ko- 
1 tmmiści 60 tys. Glosowanie ludowe w sprawie
I przyszłego ustroju państwa, odbędzie się pra- 
| wclopodobnie we w rześniu. Według doniesienia 

ateńskiej agencji telegraficznej Yenizeliści glo.

Utworzenie międzynarodowego
instytutu antysocjalistycznego.

Genewa, U . 6. (PAT). Powstał tu między­
narodowy instytut antymarksistowski. który

aowali na partję komunistyczną, nie przepro­
wadzili jednak ani jednego kandydata. Jeden 
z kandydatów po otrzymaniu wiadomości, że 
przepadł w wyborach, popełnił samobójstwo.

Na Krecie powstrzymało się od głosowania 
60 procent uprawnionych. Lista rządowa otrzy 
mała 24 tys. głosów na. ogólną liczbę 35 tys. 
głosujących. Przebieg wyborów na Krecie był 
spokojny.

Paryż, 11. 6. (PAT.) Wczorajsze posiedze­
nie kongresu partji socjalistycznej S. F. T. O. 
w Miluz-ie miało dość burzliwy przebieg, szcze­
gólnie ożywioną dyskusję i gwałtowne zarzu­
ty łamania dyscypliny partyjnej wywołała

grupy parlamentarnej. Żyromski i inni mówcy 
wypowiadali się przeciw współpracy z partja- 
mi mieszczańskiemu Vjncent Auriol wyjaśnił
następnie, że. wschodzący w? skład rządu dep. 
Frossard oświadczył, że jeśli nie uzyska od rzą­
du upoważnienia na dokonanie zamierzonych 
reform, ustąpi z rządu. Następnie dep. Blum bro 
nil działalności grupy parlamentarnej. W glo­
sowaniu raport Yincent Auriola przyjęto 531 
glosami przeciw 427. 178 delegatów głosowało 
z zastrzeżeniem za raportem a 47 wstrzymało 
sie od głosowania.
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O n e m  p is zą  in n i? ..
Wyboif bez prawa wybierania.

Znakomity prawnik lwowski, prof. 3t. 
S t ia y ń  ski, wraca w ..Kmjerze Warsźaw- 
?kim“ do owych ..zgromadzeń okręgowych4’, 
mających nstała6 kandydatury poselskie. 
Zajmuje się ..poprawcą'4, którą pozwala pię­
ciuset obywatelom wprowadzić swego przed­
stawiciela do „zgromadzenia**. Jest to —  
pisze prof. Starzyński —

„tylko jeszcze Jedno ogniwo w łańcucha;

Czy Japonia stworzy liga , żółtych" narodów?
..Pokojowa** demonstracja załogi japoń- gą się jej spodziewać ani od Tagi Narodów,

skioj w 1. ientsihic przeciw Chiliortl. demat- a iii od kogokolwiek innego 
che japońskiego attache wojskowego w IV.

wisko ministra spraw zagranicznych przema 
wiała jego młodość* liczy ołi bowiefti żaled- 
wic 38 lat. Nominacja Hoare‘a była nagro- 
dą za jego zręczność i giętkość w  przepro-

w swiccie, g d v ,wadzeiiiu billu kottStAtticyjńęgo dla tpdyj.

. , r . . . - -  - - - - .„i spodziewać żadnych niespodzia-
rze i nawet Mukdemo. jego wywiad. oskarża Narazić Japonia żąda niewiele: zaniecha- rok Dglebszych zmian za jego rządów w Fo-
jacy ( luny o naruszenii' rozcjimi a równo- .nia wrogiej propagandy i tiopuszczenia to- ,-eicn Office.'Nie posiada ón określonej orjen 
rzesnie iTomesienie, rzatin eliniskiego o wy- wam japoński, aro na rynki chińskie, gdzie facji politycznej, nwtóaja ? o jednak za zde- 
daniu zakazu bojKOtu towarow japoneki<'ti. on podejmie konkurencję z towarem ..oh- (..vdowineo*o srm m fvka Niemiec

btTwicielam? e.,,„ r7.,(i f'..v m •' , iczeii, ze wypadki potoczą Sie podobnie. jak Jeża i to uczynicie. przekreślicie wszystkie • ®  ̂ , .stawicieiann samorządom wszelkiego rod za- . , , -ir-.,, P . . .  , , . . . . .• ' . . • . . serwat.ywncgo. pozostaje w* scisłym kontakcietu wy?.mvetł bnhiir,iotńo, i i* i , . to r#yło w Mandznrji utarta kole ją  j najpierw rachunki wuja sama, a tcm-amcm bodziecie , r * . . .* ’ , ~ ' .ju wjo.etat kanujuatow poselskich, a oby- L , /  . ' .* . •' * -11. , . . . . *  z kolanu ciezkiego przemysłu, a w swonni-lakta dokonane salą zbrojną, a następnie h- uratowani. ' - " 1 J ■ ’ ■
| na libacja ..pokojowa4* drogą dyplomacji. I Druga ..pr/.yjaeielika** rada idzie już o 
j  Za-pewnik należy w każdym razie, mva- krok dalej: wyrzeczcie się Ligi Narodów jak 
: żać. że zagada „Azja dla Azjatów'* coraz kon Japonja. Azja może bowiem utworzyć wla- 
kretniej. o ile chodzi o Daleki czyli chiński sną Ligę azjatyckich narodów, a gdyby do 
Wschód Azji, przybiera zdecydowaną postać niej przestąpiły — jak dotąd —  tylko Ja 

I  nową: „A zj*  dla Japończyków ’*, czemu opor ponja, Mandżuria i Korea —  co jest pewne.
■ny dotąd rząd chiński zwolna zaczyna się i Chiny, co jest w każdym razie możliwo, to

watelowi przypadnie dopiero w udziale ro­
lą Wybierania pomiędzy tymi wybranymi.

Ten system można by nazwać wyborami 
hezpośredniemi chyba, wtedy, gdyby kto 
chciał rozumieć przez bezpośredniość wy­
borów te okoliczność, że wyborca stanie 
osobiście przed urną wyborczą, aby w dniu 
wyborów oddać swój głos na kogoś z tych,
których mu inni przedstawili. Ale kottśiytu-1 P0<Maw{U* °kazująe coraz wyraźniej skłon- i tak powstanie ciało jednoczące blisko pół

ność do ustępstw. iniljarda łudzi jednej krwi*4.
Dojrzewa to z a ś  na tle potrzeb gospod&r-i Oto. co dojrzewa na Dalekim Wschodzie, 

czych, wobec c z e g o  antyjapońskie dotąd o ile Chiny przyjmą ..bezinteresowno4' rady 
nastawienie zwłaszcza południowych Chin, swego poJ.*ratymea. 
poczyna zwolna ustępować czyniąc miejsce A jeżeli nie?
nowej orjontacji. apelującej do wspólnoty ! Jeżeli Chiny pójdą inną drogą, to zn-
krwi i... interesu. pewne conajmniej w północnym obszarze

Japonja znalazła bowiem właściwy je- chińskim rozegrają sio sceny ..mandżurskie'4, 
zyk: p> km la . najpiem  swe całkowite i f  które , p o ł o g i  N a  p o w i a  Ą a japońska r o z o .taj,, n m ,,ie ohrarta kwestja.

_  . gotowi o zbrojne a następnie... gotowość do agencja ...Minbun Rengo*. Podaje ona mm-, ;rii .L  :ńDf
Dalszy rozwój wypadków ..Depesza** tak j usług. Palącą potrzebą Chin jest mianowicie nowinie w sposób swoiście lakoniczny: pden zżyje* sie z' nowym^swoim seniorem

cja żąda w art. 32 wyborów bezpośrednich

Przyszły Sejm.
Poniedziałkowa ..Depesza4* (zbliżona do 

„sfer gospodarczych*) zauważa trafnie, że, 
gdy ..zgromadzenie okręgowe*4 ustali kandy­
datury, wówczas Wyborcy

„wszystko l>ędzie wolno z nimi zrobić, byle 
własnego kandydata nie wymieniał**.

czasie pracował w koncernie zbrojeniowym 
Yickersa. Podobnie jak obecny minister woj 
ny. sir Hailaham, .domagał się Lister stale i 
uporczywie dozbrojenia W ielkiej Brytanji- 
tak, iż objęcie przezeń teki ministra lotnic­
twa daje gwarancję wypełnienia w stu pro­
centach nowego programu zbrojeń lotni­
czych 7. jak największą enetgją i Szybko­
ścią.

Lord kanclerz pieczęci prywatnej sif 
Anthony Eden. pozostaje nadał na swojefn 
stanowisku juniora od spraw zagranicznych. 
Zajmował przedtem stanowisko osobistego 
sekretarza ówczesnego ministra spraw zagra 
nicznych. sir Austena (.'hainborlaiiTa znaue- 

1 g*o frankofila. Na wysoką pozycję wywindo­
wał go sir Jon Simon po wejściu do Foreign

podniesienie ich gospodarstwa zwłaszcza <przedstawia:
„Jest zgromadzenie okręgowe wedle • uruchomienie przemysłu przy równoczesnem j 

art. 32 projektu bez delegatów od rejenta, podniesieniu rolnictwa. Z trosk politycznych 
tottAMArfi,*..;* najpoważniejszą jest wałka z bolszewizmem

południa z jednej strony a przywilejem eks-1
Xgrdmitdzenie to dowie si  ̂ w chwili wiaś- 
CiWej, jakich ma Wyznaczyć kandydatów.
A  potem w glosowaniu połowa- z nich — 

i wszystko jedno którzy — wyjdzie z urny 
i przyjedzie do Warszawy na ulicę Wiej­
ską. Zjedzie się 208 „posłów*4 wystraszo­
nych ze wszystkich kątów kraju, zakłopo- 
tanych pytaniem, w imię czego, według ja- 

.! kiej myśli politycznej mają Sprawować swą 
misję polityczną. Niewiele mając ani lobie, 
ani nikomu do powiedzenia, będą dobrze 
robili jedno: stawać, i siadać przy głosowa­
niu".

Żydiizi inspiratorami...
„Słow o Pomorskie** (Toruń) podnosi cha­

rakterystyczny szczegół, że w nagonce obec­
nej na Ks. Ks. Biskupów Łukomskiego i.Ł o ­
sińskiego biorą udział żydzi i żydowskie or- 
gft ły, a równocześnie

„żadnego rabina nie spotykają takie przy­
krości, co katolickich księży. Żadnego ra­
bina kukły nie pali się publicznie. W żad­
nej synagodze nie było gorszących zajść. 
A żydowski rabin a katolicki biskup, to 
przecież różnica; już w samej ocenie war­
tości obydwu dla narodu i państwa nasze­
go. Rzecz też dziwna, że w tej nagonce

terytorjalności ..zachodnich’* obcych z dru­
giej strony, czego bez pom ocy Japonji Chi­
ny nie spodziewają, sie już wywalczyć. Te 
pomoc ofiaruje natomiast. Japotija -w formie 
coraz konkretniejszej mając tece już całko- j 
wicie wolne przez wystąpienie z Ligi Naro­
dów.

Chiny zdają, sobie oczywiście sprawę % 
tego, że gotowość Japonji kryje w sobie du­
żo niebezpieczeństw. Chiny zdane są jednak 
w tej chwili wyłącznic na tę pom oc; nie mc-

..Wetllnir powszechnej (!) opinji kół mInistcrja,nTm. 
politycznych zajęcie przez wojska japon- i , 3
fkie Pekinu i Tientiinu jest posiano,rione. }  Uamsajowi MacdonaMoyi
Prasa japońska w S za n sa  ju ośw iadcza ,'*0" * *  Pig"lkę. 'Hań niew ątpliwe
że Obecne położenie w Chinach północ- j odebranie mu premjerostwa. m.anowano jO-

go syna Malcolma, zdolnego i pracowitego 
urzędnika w administracji państwowej, mi­
nistrem kolonij na miejsce opróżnione przeż 
sir Listera.

Charakterystyczną okolicznością w vten\ 
wszystkiem jest to, że nowy gabinet angiel-

poiozemo
nycli nie różni się od położenia w roku 
1031-2 av przeddzień wypadków uian- 
tl/urskich. Daje sin zauważyć tam gwał­
towno wycofanie depozytów- bankowych: 
pieniądze są lokowa-ne przed e wszyst- 
kiom w Naukinie i Szanghaju.**

..Osadnicy** ci nie przyjdą oczywiście ani 
jako turyści ani z ..£rołemi,t rekami.

(ab.)

Nowy rząd Anglji.
Londyn, wt czerwcu. 

O przebudowie personalnej gabinetu an­
gielskiego dyskutowano- tak długo omal, jak 
długo trwał ten gabinet. A teraz stało się *— 
mamy nowy rząd.

Od chwili, gdy Macdonątd zachorował 
przed' trzema laty na oczy, mówiono już o 
konieczności odciążenia, premjera. lansowa­

na księży katolickich, urządzonej^ w okre- no pogłoski o honorowym sposobie pozby­
cia się Macdonalda. !Mowa było to o nomi-sie żałoby, prym dzierży sanacyjny „Ex- 

press Poranny", redagowany przez żydów. 
Czyż to nie wskazuje wyraźnie, z którego 
środowiska wychodzą inicjatorzy zajść, 
mających pokłócić społeczeństwo z ducho­
wieństwem katolickiem?!**
Dodać należy, że również drugie żydow­

skie pismo odznaczyło się w nagonce na 
Ks. Ks. Biskupów. Jest niem dziennik łódz­
ki „G łos Poranny**.

Marsz. Piłsudski w r. 1919.
B. min. spraw zagranicznych wr rządzie 

^Oraczewskiego, p. L. Wasilewski, drukuje 
w  lwowskiej, żydowskiej, „Chwili** swoje 
wspomnienia o Ma-rsz. Piłsudskim. M. in. 
o ostatnich chwilach rządu M Oraczewski ego 
% końcem grudnia 1918 r. W ówczas, jak 
wiadomo, ten czysto partyjny, lewicowy, 
rząd stracił resztę autorytetu w 'społeczeń­

stwie. Ignacy Paderewski i prof. Stan. 
Grabski proponują rząd międzypartyjny, 
koalicyjny. Marszałek Piłsudski chciał „u- 
trwalić** rząd Moraczewskicgo.

„Posiedzenia rady ministrów — pisze p.
• Wasilewski — odbywały się codziennie, 
»zwykle od 6-tej popołudniu i trwały nieraz 
ido północy. Przewodniczył z reguły Mora- 
czewski, zdumiewając zebranych nietylko 
wyrobieniem parlamentaryzmu, ale i szero­
kością zakresu kompetencji w najrozmait­

szych  sprawach. Komendant na radach mi- 
, nistrów nie bywał, ale pozostawał w usta­
wicznym kontakcie z gabinetem. Mora- 

*czewsl;i i ja miewaliśmy codziennie prawie 
konferencje z nim, na których omawialiśmy 

. sytuację i ustalaliśmy plan działalności na 
, przyszłość.

Z biegiem czasu te nasze konferencje 
STch przybrały następującą, formę. Zwykle 
po ukoóczonem posiedzeniu rady ministrów

nacji na stanowisko ambasadora, w Warszyng 
tonie, to o mianowaniu wicekrólem Iiidyj, —  
wreszcie o tnadaniu tytułu Earl of Lessie- 
moutli. ilacdonald nie dńt się jednak niczem 
skusić i trwał przy swojej tece. Składając 
obecnie władzę w ręce Baldwin‘a. otrzymuje 
jednak Macdonald stanowisko, które pozw o­
li mu wywierać w* dalszym ciągif wpływ na 
politykę gabinetu i —. pozatem —  nie nmniej 
sza jego prestiżu.

Trudności jakie się piętrzyły przy stwo­
rzeniu nowego gabinetu wywołane były 
względami, na konieczność zachowania przy­
najmniej nazewnątrz ponad partyjnego cha­
rakteru rządu. Największą przeszkodą była 
osoba ministra spraw zagranicznych- sir 
Johna Simona, którego pozycja w* Foroign

Donoszą też o zamiarze przesiedlenia, ski znalazł dobre przyjęcie zarówno \v Niem- 
pól miljona osadników japońskich do Korei.; czech jak i we Francji. I tu i tam wiążą pew

“  “  ‘ ne nadzieje z wejściem na arenę polityczną
nowych ludzi. Kto się będzie cieszył, a kto 
zostanie zawiedziony, —  okaże najbliższa 
przyszłość. Bys.

 o o o o o -----------

Stulecie Havasa.
(—) W  niedzielę dnia 9 cz.erwca br. od­

była się w Paryżu interesująca uroczystość 
w związku ze 100 leciem najstarszej w Eu-

znańej pod nazwą

(Korespondencja własna).
za-Office była już oddawna gruntownie .... . ..

chwiana. Jeśli znów abstrahować od osoby f0P*e a? elll?b prasowej. 
,.Jimmy*‘ Tomas’a, najpopularniejszej może 
figury nunis-tcrjalnej w byłym gabinecie, a 
pozostającego nadal na odpowiedzialnem 
stanowisku ministra Dominjów. przekonać

ja i Moraczewski udawaliśmy się przy,Ja­
nem po nas autem do Belwederu. Najczę­
ściej bywało , to kolo północy. Konferencje, 
nasze z Komendantem odbywały się  w je­
go sypialni pr/y herbacie. Komendant naj­
częściej kładł się do łóżka i rozmawiał ii my 
z nim do 2—3 po północy. Nieraz byliśmy 
tak znużeni całodzienną orką. że formalnie 
zasypialiśmy. Dla nas było to tern uciążliw­
sze, że nazajutrz o 9-tej rano byliśmy już 
przy biurkach ministcrjainych, gdy Komen­
dant wstawał dość późno i zresztą był od 

♦wielu lat przyzwyczajony do pracy nocnej. 
Tak trwały nasze prace w najściślejszym 
porozumieniu z-Komendantem aż do pierw­
szych dni stycznia 1919 r.‘‘
W końcu . .jednak ^Tarsz, Piłsudski zgo­

dził się na ustąpienie rządu MOraczewskiego 
i sam obmyślał personalny skład rządu Pa­
derewskiego.

Havas, a wymienianej także często w pi­
smach polskich, jako najpoważniejsze źró­
dło wiadomości z Francji.

Powstanie swe i nazwę zawdzięcza to 
się można łatwo, iż jedyną osobistością o bar '.przedsiębiorstwo kupcowi, nazwiskiem Ka­
wie i charakterze ponadpartyjnym był i je s t1, roi Havas, który w  roku 1.835 wpadł na po- 
Macdonald. Okoliczność ta tłumaczy prze-.m ysi dostarczania dziennikom i władzom 
konywujaco. czemu uważano obecność Mac- francuskim informacyj pism zagranicznych 
donalda w nowym gabinecie za rzecz nie- w tłumaczeniu francuskiem, a następnie zOr 
zbędną. ganizował własną służbę informacyjną z«-

' Mówiono i pisano w Anglji dużo i złośli- granicą, głównie przy pom ocy gołębi poczto 
wie o byłyun prem jerze. Krytykowano goj wych. Pierwszą taką stalą „Unją“  informa- 
gorąco. a nawet wydrwiwano- jego ton „kaz- cyjną była droga Londyn —  Bruksela, któ- 
nodziejski". Ale naw^et najzaciętsi w rogow ie' rą następnie rozszerzał stopniowo syn  je g o  
Macdonald a musieli mu przyznać zdolność; August, zyskując coraz większe uznanie, a 
wyczuwania nastrojów w atmosferze poli- zarazem także znaczne korzyści. Zastosowa 
tycznej zaa*ranicy co nie jest właściwą wie-, n ie'telegrafu i zorganizowanie wielkiej sio-tycznej zagranicy co nie jest właściwą wie- nie telegrafu i zorganizowanie wieiKiej sie- 
lu Anglików cechą. Ta zdolność b. prem jera ' ci korespondentów od 1879 roku, dało przed 
umożliwiła w wielu wypadkach uratowanie' siębiorstwu nowy impuls do rozszerzenie, in-

ehwili i sytuacji. |ny  zatrudnia tam 150 redaktorów, pracują-
Na, miejsce sir Johna Simon?a. obejmują-j cyoh na 4 zmiany, materjał ,,Havasa roz 

cego teke ministra spraw wewnętrznych,! chodzi się po całym globie ziemskim, i do- 
przychod.zi sir Samuel Hoare, dotychczaso-, ciera nietylko do redakcyj pism, biur han- 
w y ’ minister dla spraw Tndyj. Obiór konser- dl owych itd. ale także do poszczególnych’ 
watysty starej daty i szkoły nadaje gabine- abonentów prywatnych, którzy odnośny 
towi Bał d win‘a silniejszą, barwę kon-sem a-1 „serwis** otrzymują na żądanie telefonem do 
tywiią. Większą bez wątpienia od sir TToa- domu. a mają go do dyspozycji także drogą 
re*a popularnością cieszy sic lonl Anthony radjową. ,JTavas jest też oficjalną agencją, 
Eden, przeciw nominacji, którego na stano- rządową.

Od piątku d. 7 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO**
P ię k n o .— Czar, — R om an tyzm . —  W zru szen ie .

niezwykle ciekawo przygody z życia maleńkiej dziewczynki 
której wdzięk podbił serca wszystkich i utorował jej drog* 
do szczęścia. Najnowsza kreacja rozkosznej, genjalnej, ale- 

zrówoanel, ulubienicy miljonów — 5-cio letniej

SH1RLEY TEMPLE ZŁT1̂ .
niałe trio aktorskie: D o ro th y  D ali, A d o lp h a  M a n jou , C harlas B lck fa rd . -  To naj­

rozkoszniejsze maleństwo roztacza czar na młodych i starych.
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J fm  ~ ic m im r .f i  A sp fU el
Gen Haller powrócił do zdrowia.
Według wiadomości z Poznania, generał 

Haller po 6-cio tygodniowej kuracji opuścił 
szpital Przemienienia Pańskiego i udał się na 
rekonwalescencję do swego majątku Gorzucho- 
wo na Pomorzu.

Wykład*' prof. Ułaszyna dla wolno­
myślicieli śląskich.

W ubiegły czwartek odbył się w Katowi­
cach w sali koncertowej Śląskiego Konserwa- 
torjum ..wykład44 prof. uniwersytetu poznań­
skiego Henryka Ułaszyna. Tematem wykładu 
był „przerost form organizacyjnych życia reli­
gijnego*'. Wykład był nawskróś demagogiczny; 
zawierał tylko ataki na Kościół, duchowieństwo 
i stał na niskim poziomie, czego dowodem jest 
taki ustęp: „Kobiety należy się obawiać z przo 
du. konia z tyłu, a księdza katolickiego z przo­
du i z tyłu44. 50 procent słuchaczów stanowili 
żydzi. Przed zebraniem przywódca tamtejszych 
wolnomyślicieli inż. T. Michejda agitował za 
przystąpieniem do Związku Wolnomyślicieli. 
Wykład widać nie był interesującym i poucza­
jącym. skoro wielu ludzi opuściło salo w cza­
sie odczytu. A w ogóle należy się zapytać, czy 
władze uniwersyteckie dobrze robią, tolerując 
te i podobne „wykłady44 prof. Ułaszyna... — 
Wszak one wcale nie podnoszą autorytetu 
szkół wyższych i nauki. Raczej przeciwnie.

Obtrwanie chmury w pow. łuckim.
Nad wschodnią częścią powiatu łuckiego i 

częścią pow. rówieńskiego przeszła niezwykłe 
silna burza gradowa z ulewą i piorunami. Spo- 
wodu oberwania się chmury ulewa przybrała 
rzadko spotykane rozmiary. W kilku miej­
scach spaliły się od pioruna chaty wiejskie. — 
W odległości 3 kim. od Olyki piorun spalił 
całe gospodarstwo oraz zabił właściciela domu 
i małe dziecko.

Jadowite węże zaatakowały sześciu 
podchorążych.

Bawiąca na ćwiczeniach szkoła podchorą­
żych artylerji rezerwy w okolicy Powurska w 
powiecie kowelskim miała przygodę z wężami, 
która wywołała silne wrażenie na podchorą­
żych i jest przestrogą, jak trzeba w tych okoli­
cach zwracać uwagę na jadowite gady. Specjał 
nie okolica Powurska jest bagnista, a w tamtej 
szych lasach można się spotkać często ze żmi­
jami. Onegdaj w czasie odpoczynku grupa żoł­
nierzy natrafiła na kilka jadowitych wężów, 
które wypełzły z pobliskiego bagna. Sześciu 
podchorążych nie zdołało uciec i zostało zaata­
kowanych przez jadowite gady. Mimo dzielnej 
obrony zostali oni pokąsani. W ciężkim stanie 
odwieziono ich do szpitala, gdzie jeden z po­
kąsanych. niejaki Skurbski, syn notarjusza 
z Kowla, zmarł.

NA LETNISKO SPOKOJNIE WYJEDZIESZ
Jeśli zakupisz los w szczęśliwej kolekturze

JAT Kraków, Karmelicko 0.
Możesz powrócić zamożnym człowiekiem.

Ciągnienie lut 19 czerwca br.
butts

U grobli wielkich kanclerzy Austrji.

--------- ono----------
DOZORCY SPŁONĘLI ŻYWCEM W MŁY­

NIE. We v i Dorohucze pod Lublinem w mły­
nie, dzierżawionym przez niejakiego Werkma- 
na, wybuchł w nocy pożar. Nocy tej spało w 
młynie dwóch dozorców, którzy byli zamknięci 
od wewnątrz, Moszek Liberman i Moszek Ko- 
zenstein. Obaj dozorcy zginęli w płomieniach. 
Młvn spłonął doszczętnie.

MASOWA EGZEKUCJA PSÓW. W ostat­
nich czasach nawiedziła okolicę Kruszwicy 
groźna plaga wścieklizny psów. Plaga ta stała 
się poprostu postrachem wieśniaków, którzy 
stale byli narażeni na niebezpieczeństwo ze 
strony nieszczęśliwych zwierząt. Celem zapo­
biegnięcia epidemji władze wydały ostre zarzą­
dzenia i nakazały zabicie wszystkich psów w 
mejs-cowościach: Ludkowie, Tupadłach, Sław­
sku Wielkim, Stodolnie, Bródzkach i Harkowi- 
cach. Ogółem zabito blisko 700 psów. Wiele po. 
kąsanych osób oddano pod obserwację lekar­
ska.

Wiedeń, w czerwcu.
Trzeba iść dobrą godzinę, by z centrum 

Wiednia dostać się do 15-ej dzielnicy na 
„Plac Kanclerzy", gdzie w nowym skrom­
nym kościółku złożono na. spoczynek zwło­
ki dwóch najwybitniejszych mężów stanu no 
wojennej Austrji —  kanclerzy Ks. Seipla i 
Dollfussa. Nie było to dziełem tylko p r z y .  
padku, że właśnie aż tam. na peryferiach 
miasta, w dzielnicy robotniczej, zdała od 
przepychu śródmieścia i ruchu wielkomiej­
skiego, znaleziono miejsce na grób dla ludzi, 
których zasługi tkwią głęboko w sercach i 
pamięci społeczeństwa austrjackiego. Wiedeń 
posiada wiele wspaniałych świątyń, impo­
nujących dzieł architektury, ale właśnie ten 
mały kościółek w robotniczem środowisku, 
kryjący serca dwu wielkich ludzi, przema­
wia prostotą, o  doniosłej misji społecznej 
ich życia.

Pierwszą grudę, ziemi pod budynek po­
święcony pamięci zmarłego kanclerza ks. 
Seipla —  położył śp. Dollfuss. Kładąc ka- 

I mień węgielny pod ten ginach, którym pra­
gnął uczcić wielkiego sw ego poprzednika, 
nie przeczuwał, iż i jego zwłoki w bardzo 
krótkim czasie tu spoczną. Kościół wznie­
siony ze składek publicznych, przedstawia się 
jako budowla zupełnie prosta, w stylu no­
woczesnym, podciągnięta do wysokości jed­
nego piętra. Wnętrze tworzy jedna szeroka 
nawa., z wyższem o parę metrów, prozhiter- 
jum. Nad mensą wielkiego ołtarza widnieje 
wielki, srebrny krzyż. Schodkami mieszczą- 
cemi się z boku wielkiego ołtarza, schodzi­
my do kruehty grobowej. Już u wstępu do 
podziemi uderza nas silna woń kwiatów. fc<-' 
remi wprost zasypane są oba grobowce. Po 
prawej stronie krypty w głębokiej niszy stoi 
na wzniesieniu ciemna, z bronzu. trumna 
Dollfussa, z lewej zaś śp. Ks. Seipla. R oz­
dziela je w środku mały, kamienny ołtarzyk, 
którego lampki rozświetlają wnętrze kapli­
cy. Na płycie grobowej Dollfussa wyryte da 
•y jego urodzenia i. tra?;’ eznej śmierci: 1892 
— 1934, oraz napis: „poniósł ofiarną śmierć 
za ojczyznę**. Jest jakaś wielka, do serc prze­
nikająca wymowa tych dwu obok siebie le­
żących trumien ludzi, których dziełem życia 
była wspólna idea społeczna, dzieło przez 
Seipla rozpoczęte a przez Dollfussa wprowa 
dzone w życie i utrwalone w wielkich re­
formach ustrojowych. Pietyzm, jakim lud-

J e wvs€fkod . JKałopoIsfti.
ZDEMOLOWANIE MASZYN W „KURJE- 

fcZE LWOWSKIM*'. W nocy z niedzieli na po. 
niedziałek do lokalu ..Kurjera Lwowskiego", 
organu sanacyjnego Związku Młodych Naro­
dowców we Lwowie, włamali się nieznani spraw 
cy, wyłamali z wszystkich linotypów główne 
części składowe i zabrali kilkanaście matryc. 
Zawiadomione' władze śledcze wysłały funkcjo­
nariuszy z psem policyjnym, którzy prowadzą 
dochodzenia.

PONOWNE WYBORY DO RADY POW. 
W DELATYNIE. W dniu 3-go b. m. odbyły 
się w Deiatynie powtórne wybory do Rady 
Powiatowej. Pierwsze wybory z dnia 20-go 
maja naskutek protestu radnych Polaków zo­
stały unieważnione. Do ponownych wyborów 
wszystkie trzy narodowości wystawiły swoich 
radnych, a mianowicie: radni żydzi adw. dra 
Seharfa. Polacy inż. Tylkę, a Ukraińcy adw. 
dra Nawrockiego. Wszyscy radni w liczbie 
16-tu. jak ot-ci zarząd w liczbie 5-ciu członków 
stawili się w komplecie z wyjątkiem jednego 
radnego ukraińskiego, Wasyla Nebeluka, któ­
ry w przeddzień wyboru został aresztowany,

.uość Austrji otacza miejsce spoczynku swych 
zasłużonych mężów stanu świadczy, iż tu 
właśnie bije źródło sił nadających ich dzie­
łu znamiona trwałości.

Obok kościoła pamięci Seipla i Doli lassu, 
stanął niewielki również budynek, mieszczą­
cy stację opieki społecznej. W paru ubika­
cjach na piętrze, do których przechodzi się 
bocz-ncm wejściem z kościoła, umieszczono 
pamiątki po obu kanclerzach, W jednym z 
pokoików, tak małych, że tylko kilka osób 
może je zwiedzać równocześnie, przechowa­
no pamiątki po Ks. Seiplu: umeblowanie
pokoju, w którym zwykle pracował, a więc 
biurko z załatwianemi ostatnio aktami, oku­
lary, brewjarz. bibljoteka, kilka fot ograli j 
itp. Drugi pokój mieści pamiątki po Dollfus- 
sie. Stoją tu meble, które były świadkami 
pamiętnej tragedji w gabinecie kanclerskim. 
Na adamaszkowych obiciach kanapy widnie 
.ja ciemne plamy krwi. Jak wiadomo po 
strzałach które padły ze zbrodniczej ręki 
Dollfuss osunął się na kanapę, a następnie 
na podłogę. Z sukna podłogi wykrojono du­
ży splamiony krwią szmat prostokątny, na 
który padła ofiara zamachowców, i umiesz­
czono go w osobnej gablotce za szkłem. —  
Gdzieindziej, w małej oszklonej szafce na 
ścianie widnieje strzęp koszuli z piersi za­
mordowanego kanclerza, skrwawiony i po­
dziurawiony kulami. Obok w szafie mundur 
oficerski kanclerza, płaszcz ze śladami kul, 
które w czasie pierwszego, nieudałego zre­
sztą zamachu w parlamencie, raniły go w 
ramię, dalej ostatnie przed śmiercią zapiski i 
zarządzenia, oraz aparat telefoniczny, któ­
rym posługiwał się zmarły. Na luźnych kart­
kach notatnika zapiski ołówkowe, niektóre 
stenograficzne. Te ostatnie przeważają: Doll­
fuss był dobrym stenografem i chętnie posłu 
giwał się tą formą pisma. W  sąsiednim po­
koju umieszczono księgę pamiątkową do któ 
rej zwiedzający to muzeum pamiątek, wpi­
sują swe nazwiska.

Opuszczamy budynek-pomnik z głębo- 
kiern, nie z a ta idem wyrażeniem. O ileż głębsze 
musi on wywierać wyrażenie na obywate- 

jlaeh kraju, który niedawno przeżył tak tra- 
jgiczne chwile i zwycięsko, z wiarą . realizuje 
dziś nadal ideę swych wielkich kanclerzy.

Dr. J. Warchałowski.

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm

Leczeni® <• orych  p-tuc polega na stw orzeniu takich w ł  
runkótr. ahv ztW ności obron n e organizm u zosla łr  odpow ie  

j rinio w zm ocnione i w ykorzystane,
Ziołu M agistra W olsk iego  .PU LM Ó SA*. zaw ierające n iw  

[ m iernie rzadką roślinę ch ińską Sehin-Schen. stosu ją  się pray 
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n osząc ulgę.
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| W', twórnia M agister K. W olski, W arszaw a, Złota. 14 m. 1.

Jeden z nich poniósł śmierć. dwu innych od. 
niosło ciężkie porażeniu. W Alpach wielkie n* 
pały spowodowały szybkie topnienie śniegu. 
W wis? In dolinach spadły law iny.

Huragan gradowy zrywał dachy z domów,
Port naddunajski Ginrehi w Rumunii był 

ostatnio miejscem n ie zw y k łe j katastrofy żywio 
■ łowej. Silny huragan pozrywał cały szereg da* 
chów i domów i obalił kilka miejscowych ko*

! 111 i nów fabrycznych. Przewody elektryczne i te 
lefoniczne zostały poprzerywane. Miasto zosta­
ło przez cała noc w rieirm^ści. .Jednocześnie 

.spadł grad niezwykłej wielkości, ważący do 
409 gromów Szkody przekraczają I0.000.00n 
lei.

Burze śnieine nad ZeJznrfią.
: \Y czasie ubiegłych świąt południowa ezęśr
Nowej Zelandji nawiedzona została sil nem i bu 
rzami śnieżnemi. Masy śniegu spowodowały 
przerwanie komunikacji telefonicznej i telegra 
ficznej pomiędzy południową a północną czę­
ścią wyspy. Złamanych zostało wiele słupów 
telegraficznych

W P I S Y
DO PRYW. G IM NAZJUM

SS. KANO NICZEK
ŚW. DUCHA 

lf RAKÓW T SZPITALNA 10.
CODZIENNIE OD 8 -  13 

DLA ZAMIEJSCOWYCH INTERNAT,

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
P w l  M jH h w in jjN il artyści F L I P  I  F L A P

rozśmieszą wszystkich do łez swemi najnowszem i przygodam i, obfitującemi 
w m om enty niepraw dopodobnie w esołe w rekordow ej kom edji p. t.:

Synowie Pustyni
W programie nadto doskonate dodatki.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W święta od godz. 3-ciej popołudnia.

tak, że radni Polacy dysponowali 7-miu glosa, 
mi, radni żydzi także 7-mju głosami, a radni 
Ukraińcy tylko 6-ciu głosami. W rezultacie 
głosowania kandydaci żydów i Ukraińców o- 
trzymali po 7 głosów, zaś kandydat Polaków 
otrzymał tylko 6 głosów, zaczem jeden z rad­
nych Polaków głosował na kandydata Ukraiń­
ca. Wobec tego, że gmina Delatyn wybiera 
tylko dwóch Tadnych do Rady Powiatowej, 
radnymi Rady Powiatowej zostali adw. dr. 
Scharf i adw. dr. Nawrocki.

GRAD WIELKOŚCI GĘSICH JAJ. Nad po­
wiatem przemyskim przeszła wielka burza gra­
dowa, która poczyniła bardzo znaczne szkody 
w plonach rolnych. W czasie burzy padał grad 
wielkości gęsich jaj. Dachy, pokryte słomą, da­
chówką i gontami zostały poważnie uszkodzono. 
Wysokości szkód narazie nie ustalono. Burza 
gradowa przeszła również nad Rzeszowem i 
okolicą, W czasie burzy uad pow. lwowskim, 
jeden z piorunów uderzył we wsi Głuchowiee, 
powodując pożar, w wyniku którego spłonęły 
trzy domy.

Z caie&o świata.
Pogłoski o katastrofio pawilonu polskiego 

w Brukseli.
W poniedziałek rozeszły się pogłoski c za­

waleniu się polskiego pawilonu na wystawie 
światowej w Brukseli. Powodem katastrofy 
miało być zbytnie obciążenie podłogi, która 
nie wytrzymała ciężaru nagromadzonych eks­
ponatów. W rzeczywistości zaś wskutek ulew­
nych deszczów, które przechodziły nad Bru­
kselą nastąpiło lekkie zamulenie podłogi pa­
wilonu polskiego, który dlatego został zam­
knięty tylko na trzy godziny. Po oczyszczeniu 
podłogi pawilon w ub. sobotę otwarto dla pu­
bliczności.

Piorun uderzył w grupę kosiarzy.
Podcza s świąt nawiedziła Francję fala u pa - 

' łów z miejscowemi burzami i ulewami. W Dun. 
kierce woda zalała dużo piwnic. Pod Oranem 
w Algierze piorun ugodził w grupę kosiarzy.

Na Formozie znów trzęsienie ziomi.
Wyspa Formoza została nawiedzona prz^z 

ponowne trzęsienie ziemi. Według otrzyma­
nych dotychczas wiadomości liczne wsie w pro­
wincji Doichu znacznie ucierpiały. Około 600 
domów uległo zupełnemu zniszczeniu. Wiele 
osób jest zabitych i ciężko rannych.

Francuski minister lotnictwa uniknę! 
śmierci.

Minister lotnictwa, francuskiego gen. Denain 
omal nie stracił życia w katastrofie, samoloto­
wej. Minister dokonał otwarcia lotniska w miej 
scowości Cahors i miał popołudniu odlecieć sa­
molotem do Marignane. Dwumotorowy aparat 
nie mógł wznieść się we właściwym czasie od­
powiednio wysoko i uderzył o szczyt drzewa. 
Samolot runął na ziemię, rozbijając się pra­
wie doszczętnie. Minister z pilotem wyszli z ka 
tastrofy bez szwanku.

Wojna znaczków pocztowych.
Zarząd poczty czechosłowackiej zwrócił się 

przed kilku miesiącami do Węgier z żądaniem 
wycofania wigierskich 20 i 40 filerowych lot­
niczych znaczków pocztowych z napisem .,Spra 
wiedłiwość dla Węgier“ . Ponieważ Węgry od­
mówiły uczynienia zadość temu żądaniu, poczę 
la poczta czechosłowacka zwracać przesyłki, na 
których znajdowały się te znaczki. W odpowie­
dzi na to poczta węgierska nakazała zwraca­
nie do Czechosłowacji przesyłek, na których 
znajdują się czechosłowackie- znaczki 25 i 30 
halerzowe. Ńa znaczkach tych znajduje sic herb 
Słowacji.

Analfabetyzm w Chinach.
Komitet centralny Kuomintnngu ogłosił nie. 

dawno sprawozdanie o sytuacji oświatowej, w 
Chinach. Jak wynika z tego sprawozdania, na 
436 mil jonów mieszkańców Chin 200 miljonów 
nie umie ani czytać, ani pisać. Ogromny od­
setek zupełnych analfabetów tłumaczy się czę­
ściowo znacznemi trudnościami, jakie przed­
stawia nauka pisania i czytania w Chinach, po­
nieważ alfabet, chiński posiada przeszło 6.000 
znaków. Rząd nankiński zamierza podjąć akcję 
celem polepszenia sytuacji oświatowej i zakre­
śli! trzyletni plan nauki.

TRYBUNA ZAWALIŁA SIĘ Z DOSTOJ­
NIKAMI IRLANDZKIMI. YY ubiegłą niedzielo 
przy uroczystym odsłonięciu pomnika jednego 

iz irlandzki'' filozofów w Dublinie, zawaliła 
! się trybuna. ■ a której znajdował się prezydent 
iDe Yałera i 30 innych osób. Kilka osób odnio- 
jsło lekkie obrażenia. Prezydent De Y alera  wy­
szedł bez szwanku
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Z teatru im. Słowackiego.
„Klub kawalerów* — komedia w 3 aktach 

Michała Bałuckiego.
Komedje Michała Bałuckiego nie cieszą <ię 

tu  żadnej scenie polskiej taką sympatją, jak 
w Krakowie. I nic dziwnego. Bałucki tu żył 
i obserwował życie swoich najbliższych, tu two­
rzył i tu wystawiał swoje sztuki —  tutaj więc 
i na tle tutejszego życia stworzył swoją kome- 
dję mieszczańską, komedję kołtuństwa lat sie­
demdziesiątych i ośmdziesiątych. Nie należy 
w tych satyrach scenicznych szukać komizmu 
sytuacyj. które są nieskomplikowane i niewybrc 

■ dne, ale widownia i dziś jeszcze — i zawsze — 
będzie się świetnie bawiła typami, które Bału­
cki przeniósł żywcem z bruku krakowskiego 
5 z knajpy krakowskiej swoich lat, na scenę. 
Tylko je skarykaturował i dał im szczyptę 
pieprzyku satyrycznego. Z rzędu jego typów 
już tylko jeden krok do galerji postaci pogłę­
bionych psychologicznie — a zatem dramaty­
cznych —  jakie daje Zapolska, i Kisielewski.

Wznowiony obecnie „Klub kawalerów “ nie 
stracił nic ze swojej Vvi> eomiea“ typów, bawi 
widownie tem bardziej, że nie zmusza do żad­
nych dociekań, a już najmniej — psychologi­
cznych. Aktorzy mają dużo pola do popisu. To 
też grano te komedję starą, a jednak zawsze 
zabawną, z zapałem, werwą i prawdziwą przy­
jemnością. Panowie: Burnatowicz, Kułakowski, 
Hierowski, Wojtecki, Pągowski, Woźniak, Wyr- 
wicz.Wichrowski i Senowski stworzyli typy tak 
żywe i zabawne, że widownia raz za razem 
wybuchała salwami śmiechu. Galerję tych ty­
pów wzbogaciła pani Klońska (jakże zabawna 
Pelagja!) i pani Zalewska jako Mirska. Kon­
trastem tych typów skarykaturowanych była 
pełna gracji i wdzięku gra pani T. Starkówny 
(Marynia), pani Z. Gryf-Olszewskiej (Jadwiga)
! pani E. Jaworskiej, która rolę Miny ożywiła 
temperamentem.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Rolnicy kształcą coraz mniej dzieci.
W roku szkolnym 1925/26 znajdowało się 

w szkołach średnich w Polsce uczniów: synów 
włościańskich 12 proc., synów robotników 9 
proc., synów rzemieślników 9 proc. W 1930 31. 
roku stan ten uległ następującej zmianie: sy­
nów włościańskich 10 proc., synów robotni-' 
kówr 7.5 proc., synów rzemieślników 8 proc. j 

Jak z powyższego widać, stosunek ten pr/.e 
sunął się w ciągu kilku lat na niekorzyść sy- ’ 
nów chłopskich, robotników i rzemieślników, 
którzy z powodu pogłębiającego się zubożenia1 
byli zmuszeni ograniczyć wysyłanie swoich 
dzieci na kształcenie.

Dla porównania podajemy cyfry, dotyczące 
tej kwestji w Niemczech. T tak, gdy w 19'$ ro­

ku było w szkołach średnich synów włościań­
skich o.5 proc., robotników 5 proc., a rzemieśl 
ników :> proc., to w 1934 r. stan ten przesunął 
sic wyraźnie na korzyść wymienionych klas, 
gdyż w roku tym było synów włościańskich 7 
proc., robotników <8.5 proc., a rzemieślników7 
5 proc. Niestety brak danych uniemożliwia 
przytoczenia statystyki dta stosunków polskich 
lak z lat ostatnich, jak i co do udziału tej mło­
dzieży w szkolnictwie wyższem, z ezem jest 
z pewnością jeszcze gorzej Niemniej objaw' 
len. zwłaszcza w porównaniu z Niemcami 
gdzie udział synów rolników, robotników i rze 
tniesbiików wzrasta — je*! bardzo znamienny. 
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Ze zjazdu im. Krasickiego.
W  drugim dniu zjazdu im. Krasickiego 

*re L w w ie  odbyło się przed południem ple­
narne posiedzenie, poświęcone metodologii 
badań literackich, "na którem wyglpszono 
3 referaty. W ywiązała się gorąca dyskusja, 
w  której zabierał głos m. in. Karol Iżykow- 
ftki, członek Polskiej Akadem ji  Literatury. 
W  południe dokonano w  krużganku Uniwer­
sytetu odsłonięcia tablicy ku czci znanego 
uczonego Romana Piłata. W  imieniu ucz­
n iów  prof. Piłata w ygłosił przemówienie dyr. 
Be-macki, poezem rektor Uniwersytetu prze- 
ijął tablicę w  imieniu tej instytucji. Popołud­
niu ukonstytuowała się sekcja Twórczości 
Krasickiego, na której w ygłoszono szereg 
referatów. Równocześnie odbywało się ze­
branie Sekcji Kultury X V m  wieku. Ukon­
stytuowała się również Sekcja Dydaktyczna. 
N a wszystkich posiedzeniach prowadzono 
ożywioną dyskusję nad wygłoszonemi refe­
ratami. Prezydjum zjaę&du wysłało depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta R. P. oraz 
do ministra Wyznań Rei. i O P. Jędrzejewi- 
cza. Równocześnie wysłano depsze do ho­
norowych prezesów zjazdu prof. A. Briickne 
ra i Wilhelma Bruchnalskiego.

f t u c f k  K v d f l » n i c « v
TADEUSZ SILNICKI: Rola dziejowa Voś- 

ciola polskiego na Śląsku w wiekach X I— XIII. 
(Katowice, 1935) Stron 46. Cena: 2 zł.

Autor przedstawia poszczególne etapy roz­
woju organizacji polskiego kościoła na Śląsku 
i wiąże różnorodne zagadnienia tematu 
w wszechstronną całość, wykazując doniosłą 
rolę kościoła na Śląsku i jego zasługi w wal­
ce z zalewem niemczyzny. W ostatnich roz­
działach pracy przewijają się niezmiernie cie­
kawe dzieje biskupstwa wrocławskiego, jako 
terenu zetknięcia się dwu kultur i dwu ościen­
nych typów organizacyjnych.

JÓZEF REISS: Socjologiczne podłoże ślą­
skiej pieśni ludowej. (Katowice, 1935). Sir. 31. 
Cena 1.50 zł.

Polska pieśń ludowa na Śląsku, niewątpli­
wie jedna z głównych ostoi polskości ziemi 
śląskiej, a równocześnie w swych regjonalnych 
odeieniach oddająca rzadko gdzieindziej spo­
tykaną ekspresję uczucia i śpiewność liryzmu, 
doznaje w powyższej pracy chyba poraź pierw, 
szy ciekawego naświetlenia od strony socjolo­
gicznej. Autor wykazuje ścisły związek pieśni 
ludowej śląskiej z kulturą ludu śląskiego. — 
Przez ujęcie pieśni śląskiej ze strony socjolo­
gicznej autor otwiera przed czytelnikiem nowy 
horyzont i/stwarza nowe sprawdziany dla pol­
skiej pieśni ludowej na Śląsku.

WYKAZ LITERATURY BIEŻĄCEJ O ŚLĄ­
SKU —  pod redakcją Jacka Koraszewskiego. 
Dodatek do komunikatów Instytutu Śląskiego. 
Nr. 1. styczeń —  marzec 1935 r. Stron 16. — 
Wydawnictwo to rozpoczyna nową serję wy­
dawnictw Instytutu Śląskiego. Wykaz ten

Dziś i co d s i«n fii«
P?w  m m

p p
w t«atrx* iw łatlnym

Wyświetla wspaniały program świąteczny, najmodniejszy film sezonu, kapita'na komedja pełna 
j pikanterji i dowcipu

Gpoina pieśń m i ł o ś c i  o przedwojennym 
Wiedniu, wg. scenariusza ęłośnei autorkimm nim
EYELYN L.AYE-- CHARLES BUTTERWORTH 
Wiedeń w całym swym uroku i splendorze, 

cesarstwa. — Dnie pełne śmiechu i zabawy — noce pełne ir.iło-ci i romantyzmu.
Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9‘10. W niedzielę i święta o g. ,8 popoł. Program Nr. 33.

L&val na czele rządu francuskiego,

Bezpośrednio po utworzeniu nowego rządu francuskiego, dziennikarze otoczyli premjc- 
ra Lavala, stawiając mu szereg pytań, na które chętnie odpowiadał.

obejmuje 192 druków polskich i zagranicznych, 
odnoszących się do Śląska, któro ukazały się 
w ciągu pierwszego kwartału b. r. W ten spo­
sób uczyniono zadość palącej potrzebie nau­
kowej rejestrowania bieżącej produkcji piśmien 
niczej o Śląsku.

BIBJLOTECZKA MŁODZIEŻY „ POLSKA 
I ŚWIAT WSPÓŁCZESNY". — (Wydawana 
przez Gebethnera i W olffa. —  Bibljoteczka 
młodzieży ,Dolska i świat współczesny*4 roz 
wija się coraz lepiej. Bibljoteczka ta spełnia 
wszystkie postulaty stawiane przez Minister­
stwo W R. i OP. lekturze dla młodzieży szkol 
nej. Dowodem tego jest, że z trzydziestu kil 
ku tomikówT do tej pory wydanych 10 zosta­
ło zatwierdzonych do lektury obowiązującej.

Wiele również tomików zostało poleco­
nych przez Ministerstwo do bibljotek szkol­
nych. Bibljoteczka ta stanowi przeto poważ­
ne oparcie w pracy szkolnej, będąc równocze 
śnie zajmującą lekturą zarówno dla młodzie­
ży, jak i dla dorosłych.

Kiedy głowa boli...
Do najcięższych i najdokuczliwszych oier 

pień należy bezwarunkowo ból głowy. Bar­
dzo często człowiek dotknięty uporczywym 
bólem głow y nie umie ani sobie ani lekarzo­
wi wytłumaczyć, skąd pochodzi ten ból, ja ­
kie jest jego źródło. Niekiedy bóle głowy 
mają swoją przyczynę u osobników bardziej 
.wrażliwych,' nerwowych a także ireumaty- 
ków  w zmianach pogody, temperatury. W y ­
stępują one często perjódyo,znie w tych oko­
licach, gdzie wieją silne wiatry. Najsilniej 
dokuczają bóle głowy, które nie są spowodo 
wane żadną uchwytną zmianą anatomiczną, 
a mają tło nerwowe, psychiczne, np. migre­
na. Przy traktowaniu tych cierpień przez 
lekarza odgrywa dużą role, zarówno w rozpo 
znawaniu jak i w terapji, kwestja, czy bóle 
te mają podłoże organiczne, czy też są one

wynikiem zaburzeń funkcyjnych. Do w yjaś­
nienia tej kwest ji prowadzi dokładna obser­
wacja pacjenta, określenie umiejscowienia 
bólów, ich czasokresu, kierunku etc. Pierw­
szorzędną rolę odgrywają przytem i naftowy 
czaj wydatną pomoc okazują w tym w ypad­
ku promienie Roentgena, zastosowane celo­
wo jako środek rozpoznawczy i ewentualnie 
leczniczy. Przy ich użyciu można ściśle okre 
ślić naturę bólów  głow y —  organiczną czy 
też funkcyjną. Prześwietlenie głowy promie­
niami Roetngena wskazuje odrazu lekarzo­
wi czy  są jakiekolwiek zmiany w strukturze 
czaszki, czy jest ucisk na mózg, zwapnienie 
mózgu, zniekształcenie kory mózgowej, de­
formacja lub nowotwory w okolicach jamy 
nosowej. Znajomość topograf ji głow y u sa­
mego pacjenta pozwala lekarzowi na opero­
wanie dokładnemi danemi przy odbiorze tej 
lub innej metody leczenia. Promienie Roent 
gena zajmują dzisiaj wśród środków leczni­
czych, gdy mowa o bólu głowy, miejsce sku­
teczne i wtedy, gdy są one maskowane para 
wane ni ołowianym, t. zn. gdy nie mogą prze 
nilkać wgłąb czaszki. Zresztą podobne wyni 
ki osiąga sie i przy użyciu innych stosow­
nych medykamentów i metod, zależnie od 
indywidualności chorego i jego struktury 
fizyczno-psychicznej. W  każdym razie bóle 
głow y nie są już dzisiaj tą plagą niczwalczo 
na, jaka były  dawniej,' gdy jedyną na nie 
radę znajdowano w opychaniu cierpiącego 
osobnika najrozmaitszemi pigułkami, prosz­
kami i t. p. M. K.

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodu" 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach I na dwor­
cach kolejowych!

{Rxecxy ciek
Proces o gwiazdą.

Jedyny w swoim rodzaju proces toczyć 
się będzie niedługo przed trybunałem now o­
jorskim. Skarżący niejaki mr. Limens, jest 
kupcem, który w ciągu długićli lat prowa­
dził skromny, oszczędny tryb życia i zebrał 
pod koniec swej kairjery zawodowej znaczny 
majątek. Mr. Limers nie żywił żadnych szcze 
gólnyeh ambicyj prócz jednej: uwiecznienia 
swego nazwiska przekazania go potomności. 
Jak to zrobić? Mr. Limers myślał długo nad 
tem. spędzi! sporo bezsennych nocy na po- 
szukisraniu różnych projektów, aż wreszcie 
wpadł na zbawczy pomysł. Ofiarował jedne­
mu z największych ob-serwatorjów astrono­
micznych w l: . Ś. A. sumę 100.000 dolarów 
pod warunkiem że... pierwsza nowoodkryta 
gwiazda ochrzczona zostanie jego imieniem.

Obserwatorjum przyjęło radośnie.i skwa­
pliwie hojną ,ofiarę. Upływał miesiąc za mie 
siącem a Mr. Limers czekał z niepokojem, 
aż ziszczą sic jego marzenia, .aż nazwisko je 
go zostanie utrwalone w atlasie atronomicz- 
nym na wieki wieków. Od czasu do czasu 
zwracał się Limers z zapytaniem do obser­
watorium. czy nie odkryto jeszcze nowej 
gwiazdy na nieboskłonie. Odpowiedź brzmią 
la stale odmownie. Aż tu dowiaduje się mr.
Li inert pewnego dnia przy przeglądaniu 
dziennika, iż ol>*(.'r\vator}um rzeczone odkry 
lo istotnie nowe ciało niebieskie, lecz nadało 
ruti inną nazwę. Oburzony i rozgoryczony Li 
mors biegnie w te pędy do sądu i wnosi skar 
ge przeciw obserwatorium o niedopełnienie 
umowy. faula on. aby obserwatorium albo 
zwróciło mu w całości ofiarowany legat, al­
bo też nadało nowoodkrytej gwieździe jego 
nazwisko. Proces odbędzie się niedługo a pu 
bliczność zadaje sobie pytanie, co będzie z le 
gatem, jaki wyrok wyda sąd w tej niezwy­
kle] i. trudnej sprawie.

(Radio.
SUKNIA LNIANA — OSTATNI KRZYK MODY,

Propagujemy len. niotylko dlatego, że jest to ko­
nieczność gospodarcza, ale diatego. że płótno jest 
rzeczywiście piękne i że posiada specjalny urok 
szlachetnego materjahi. Ponadto jest obecnie bar­
dzo modne, co znów nie jest do pogardzenia, jeżeli 
chodzi o zastosowanie go do stroju kobiecego. —
0 sukni lnianej, jako o ostatnim krzyku mody, mó­
wić będzie w dniu 12 bin. o godz. 16 pani Weil, 
znana sprawozdawczym mody.

BUDUJEMY ZABORU. \Vszyxev pamiętamy jesz 
cze niszczycielski żywioł powodzi zeszłorocznej. 
Ale żywioł ten ujarzmiony dzięki pracy inżyniera
1 robotnika, może sie stać wspaniałem źródłem 
energji elektrycznej. W tym celu. w ciągu bieżące­
go lata, ma stanąć szereg zapór na rzekach gór­
skich. O tych pracach będzie mówi? inż. A. Iwa­
nicki w dniu 12 bm. o godz. .1.9 50. Odczyt nadany 
będzie z rozgłośni katowickiej.

— 0 0 0—
Programy stacyj radiowych.

Czwartek, dnia 13-go czerwca 1935.
Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja z War 

sza wy; 8.20 Program na dzień bieżący oraz Wska­
zówki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Transmisja z Warszawy; 12.05 Audycja dla szkól 
(transmisje z Warszawy, Krakowa i Katowic); g.
12.30 Transmisja z Warszawy; 15.15 Transmisja 
z Warszawy; 15.30 Koncert; 16 Transmisja z War­
szawy; 16.15 Koncert: Z twórczości Mozarta; g.
16.50 Transmisja z Warszawy; 18.30 Dokąd jechać 
w święto; 18.40 Wiadomości bieżące: 18.45 Płyty;
19.05 Program na dzień następny; 19.15 Koncert;
19.30 Transmisje z Wilna i Warszawy; 20 Odczyt 
pt.: O amnestji podatkowej; 20.10 Transmisja z War 
szawy; 22.06 Wiadomości sportowe; 22.10 Transmi­
sja z Warszawy; 23.30 Płyty; 23.45 Transmisja 
z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 18.30 Grunwald dzisiej­
szy; 18.45 Recital śpiewaczy; 20 Feljeton teatralny;
23.05 Włoska pieśń (płyty).

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają zorze“ ; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.20 Dzien­
nik poranny oraz Pogadanka sportowo-turystyczna; 
8 Audycja dla szkół; 8.05 Audycja dla^poborowych; 
8.20 Program na dzień bieżący; 2.25 Wskazówki 
praktyczne; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12.03 
Wiadomości meteor.: 12.05 Audycja dla szkół pt.: 
Święto pieśni w Radjo“ (z Warszawy, Krakowa 
i Katowic); 12.30 Dziennik południowy; 12.40 Kon 
cert; W przerwie o godz. 13 Chwilka dla kobiet;
15.15 Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim; 15.30 Koncert orkiestry P. R.; 16 
Pogadanka przyrodnicza; 16.15 Koncert z Krakowa;
16.50 Codzienny odcinek prozy; 17 Koncert dla na­
szych letnisk i uzdrowisk; 18 Książka i wiedza; 
18. 10 Minuta poezji; 18.15 Pieśni w wyk. chóru 
męskiego „Pobudka**; 18.30 Dokąd jechać w świę­
to; 18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy; g.
18.45 Płyty; 19.05 Program na dzień następny; g.
19.15 Koncert; 19.30 Recital organowy z Wilna; g.
19.50 Pogadanka aktualna; 20 Kącik dla młodzieży 
wiejskiej; 20.10 Koncert słynnych apokryfów; g.
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski; 21 Koncert symfo­
niczny; 21.30 Teatr Wyobraźni; 22 Wiadomości 
sportowe; 22.10 Koncert orkiestry P. R.; 23 Wia­
domości meteor.; 23.05 Płyty; 23.30 Rozmowy * an­
gielskimi słuchaczami P. R.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.15 Giełda zbożo* 
wo-towarowa; 15.20 Życie kulturalne i artystyczne 
Śląska; 18.30 O pięknej Hannie, rybnickiej^ burmi- 
strzanee; 18.45 Kącik młodzieży muzycznej. 

 00(300——
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t o  słycftał
»  K roftdifie.

C Z E R W IE C .
broda 12: S u c b. Jana Fak. wyzn., Onufrego pust.,

Antoniny p. m.
Wschód słońca 3.32, zachód 19.46.
Długość dnia 16 godzin i 14 min.

Czwartek 13: Antoniego Padewsk., Akwiliny p. m.
Wschód słońca 3.32, zachód 19.47.
Długość dnia 16 godzin i 15 min.

42 STOPNIOWY UPAŁ. W  dniu w czo­
rajszym termo-metr wykazał najwyższą w 
tym roku temperaturę 42 st. C. W  cieniu za­
notowano 35 stopni. Nieznośny upal doku­
czał ogromnie mieszkańcom miasta, to też 
o grom nem powodzeniem cieszyły sic parki, 
planty i plaże wiślane. Oczywiście z chło­
du rzeki i parków korzystali tylko ci, którzy 
nie mieli zajęcia.

ZIELONE ŚWIĘTA W  DOLINIE POPRĄ 
DU. Tow . Przyjaciół Doliny Popradu wraz 
z Sekcją turystyki przy Dyrekcji P. K. P. 
urządziło na Zielone Święta wycieczkę w Do 
linę Popradu. Przy sprzyjającej pogodzie wy 
m szył pociąg popularny w sobotę z Krako­
wa. unosząc spragnionych słońca i pięknych 
widoków wycieczkowiczów, do jednej z naj­
piękniejszy cli okolic Polski. Począwszy od 
Rytra pociąg zaczął, się opróżniać, pozosta-j 
wiając amatorów7 dalszych wycieczek pie-j 
szych oraz kajakowców w Piwnicznej, Łom-i 
nicy, Żegiestowie i Muszynie. Nieliczna- tyl | 
ko garstka dotarła do ostatecznego celu... 
Krynicy. Dzięki sprawności w organizacji j 
ora^z niewielkim wydatkom, imprezy tego ro i 
dzaju cieszą sie słusznem powodzeniem.

PREZES OKRĘGOWEJ IZBY KONTRO 
LI PAŃSTW OW EJ w Krakowie dr. W łodzi­
mierz Kraus wyjechał na urlop wypoczyn­
kowy. —  W  kierownictwie Izbą. zastępuje 
go  naczelnik W ydziału Mgr. ‘Mieczysław 
Klug.

NOWI PROKURATORZY W  KRAKOWIE.
..W związku z przeniesieniami na stanowiskach 
wiceprokuratorów w Krakowie, 2 opróżnione 
stanowiska wiceprokuratorów obejmą wice- 
prok. Ojrzałowski z Siedlec i prok. Klimczyk 
z Tarnowa.

POPIS UCZNIÓW KONSERWATORJUM 
TOW. MUZYCZN. odbył, się onegdaj w  sali! 
kameralnej Starego Teatru. Występowali i 
uczniowie klas prof. Artwińskiej, Malawskie 
go, Poźniakowejj, Riegera i Dymnika wyka-| 
zują-c swe postępy w nauce. Z klasy śpiewu i 
solowego pro!. Romanowskiego student (ba-1 
Tytoń) Ti mb erg uwydatnił swe piękne walo­
ry głosowe i wybitną muzykalność odśpie-

Krakowowi przybędzie 323 mieszkań
Onegdaj odbyło się na Ratuszu Krak. po­

siedzenie Komitetu rozb. m. Krakowa pod 
przewodnictwem wiceprez. inż. Skoczylasa przy 
współudziale delegata Urzędu Wojewćdzk. inż, 
Wąsowskiego i dyr. Banku 0. K. P. Rokoszu.

Przedmiotom obrad była głównie sprawca 
rozdziału kredytów budowlanych. Ogółem na 
posiedzeniu udzielono 67 pożyczek na łączną 
kwotę 720.700 zł. z czego 30 pożyczek na su­
mę 509.000 zl. dotyczy budów blokowych t. j. 
posiadających więcej niż 1500 m3 c budowanej 
przestrzeni. 28 pożyczek na budowy drobne na 
sumę 119.000 zł. a 9 pożyczek na remonty na 
sumę 92.000 zł. Z udzielonych pożyczek 40 od­
nosi się do budów położonych wr granicach mia­
sta Krakowa, a 27 do budów7 w t. zw. sferze 
interesów mieszkaniowych. Suma pożyczek u- 
dziolonyeh na pierwsze wynosi 554.000 zł., a 
na drugie 166.700 zł.

Z finansowanych domów- uzyska się w Kra­
kowie przy pomocy wymienionych kredytów 
223 mieszkań o 647 izbach, w sferze zaś inte­

resów • mieszkaniowy eh 98 mieszkań o 243 
izbach, czyli razem przybędzie 323 mieszkań o 
890 izbach. Z wykazanej liczby 67 domów — 
26 jest parterowych, 13 — jednoizbowych. 
13 —  trzypiętrowych. 12 — dwupiętrowych i 
3 — czteropiętrowe. Najwięcej budów7 finanso­
wanych na terenie m. Krakowa znajduje się 
w Dz. XXII (Podgórze) — bo 8. w7 Dz. XV (No­
wa Wieś) — 0, w7 Dz. XVII (Krowodrza) — 4, 
w Dz. IV. ; Piasek). wr Dz. V. (KIoparz), w 
Dz. VI .Wesoła) i Dz. XXI Plaszó\v) po 3, 
w Dz. ł. (Śródmieście) i XVIII (Warszawskie) 
po 2, oraz w Dz. VIII Kazimierz'), dz. XI (Dęb­
niki) Dz, XII (Pól w sie') f Dz. XIII (Zwierzyniec-, 
Dz. XVI (Łobzów) i T)z. XIX iGrzegórzki) po 1.

Z pożyczek udzielonych w t-. z w. sferze in­
teresów mieszkaniowych najwięcej ho 6 — 
przypada na Olszę, po 4 na Bronowice Małe 
i Borek Fałęcki, po 2 na Bieżanów7. Prokoeim, 
Wolę Justowską i Rakowice, oraz po 1 na 
Rząskę, Bronowice Wielkie. Prądnik Biały, Ko­
bierzyn i ŁagiewTiiki.

Od piątku dnia 7 b. m. w kinoteatrze „UCIECHA"
Największe kino Krakowa. Najlepsza aparatura.

Wspaniały program świąteczny komedjowy.

artystka S Y L V I A  S I D N E Y szy w komedii

Księżniczka przez 30 dni
ser Marion Gering. Ponadto Gloria Stuart i M. March w bogatem 

uzupełnieniu.

grzymki na dzień 25 czerwca br. Wszelkie infor­
macje i zapisy przyjmuje Komisarjat Ziemi Świę­
tej w7 Krakowie, ul. Reformacka 4.

*-»— -o p o o j >o —*
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Środa: „Nauczycielka**.
Czwartek:• „Trafika pani generałowej".
Piątek: ..Nauczycielka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT; ..Synowie pustyni".
WANDA: ..Wiedeńskie noce".
APOLLO: ..Żywy zastaw".
SZTUKA. ..Czar wiedeńskiego walca**. 
UCIECHA: ..Księżnioza przez 30 dni". 
SŁONKO: „Julika" (Gustaw7 Frohlich). 
BAGATELA: „Twe usta kłamią". Na scenie

rew ja: ..Bagatela zaprasza"...
ADRIA: ..Kapitan Korkoran". „Wouder Bar". 
PROMIEŃ: Reportaż z pogrzebu marsz. Pilśud-l

?waniem pieśni Schuberta i arji torreadora żjskiego (ceny porankowe), 
opery „Carmen14. P. Suska z dobrą dykcją — — *>(>>
TDUzykalnośeią i wyczuciem odśpiewała k il-1 35 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
ka pieśni.

Całość popisu świadczyła na^łer dodatnio 
o  systemie nauczania i o  rzetelnej i gorliwej 
pracv profesorów instytucji. (s.)

WAŻĄ SIĘ LOSY POLSKIEGO TOWARZY­
STWA HANDLOWEGO. W związku z areszto­
waniem dyr. P. T. H. Reich er a i ujawnieniem 
popełnionych przez niego nadużyć w kołach 
dobrze poinformowanych mów7i się o poważ­
nych zmianach w organizacji całego przedsię­
biorstwa. Nad sprawą tą zastanowi się Rada 
nadzorcza przedsiębiorstwa, która zbierze s;ę 
wr dniach najbliższych.

NOWE ZIEMNIAKI PO 2.50 ZA KG. Na
ostatnim targu płacono za: mleko niezbieira- 
me 1 litr 18— 20 giv, kwaśne 15— 20; śmie­
tana 1.00— 1.20 zł. śmietanka 50— 60; ser 
tzwYCzajny 1 kg. 0.90— 1.00; masło deserowe 
2.20— 2.60; zwyczajne 2.00—2.20 jaja świe­
że 6— 615; burald st. kg. 25—30; nowe wiąz 
k a  25— 35; cebula sit. kg. 60— 70; marchew7 
st. kg. 30— 40; nowa wiązka 35— 40; pie­
truszka st. kg. 80—90: nowa wiązka 30— 40: 
seler st. kg. 80— 90; rabarbar 15— 20; szpa- 
ragi 70— 90; ogórki kg. 1.00—1.20; ziem­
niaki st. kg. 10— 12; nowe 2.40— 2.50: gęś 
iżywa szt. 3.00—4.50: kura 2.00— 4.00; kur­
częta para 2.00— 5.00.

ZWŁOKI CHW AŁKA W YDOBYTO. —
W czoraj o godzinie 11, Sekcja W odna II Ko 
nńsarjatu P. P. w ydobyła zwłoki Marjana 
Chwałka, który utopił -się w Wiśle w nie­
dzielę.

KOSZTOWNY BILET NA BIELANY.
Skrzypek Antoni zam. przy ul. Zyblildewi- 
cza 5, okradziony został w7 niedzielę rano 
przy kupnie biletu na pł. Groble na przejazd 
statkiem na Bielany. —  Nieznany sprawca 
skradł z kieszeni kamizelki złoty zegarek 
męski, wartości 300 zł.

AMATOR BIŻUTERJI POD KLUCZEM. 
Aresztów7ano Gałuszkę Pawła, lat 36 formia- . 
rza, zam. Długa 31. za kradzież materji war- j mieście, 
fiości 650 zł. dokonaną na szkodę Paułiny 
Dziedzikiewicz. Diżuterję odebrano.

w środę świetna sztuka D. NiccodemFego „Nauezy- 
ciełka", w opracowaniu scenieznem reż. .7. Karbow­
skiego z p. Jaroszewską w roli tytułowej oraz z pp.: 
Walewską, Weriiicz. Hierowskim, Modrzewskim, 
Turskim, Woźnikiem i Wyrwicz-Wichrowskiin. — 
Jutro we czwartek, po cenach zniżonych, ciesząca 
się dużem powodzeniem komedja węgierska „Tra­
fika pani generałowej". — Pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego odbywają się próby ze sztuki Anto­
niego Waśkowskiego pt. „Gwiazda Wawelu", która 
ukaże się w sobotę 15 bm.

..MADAME DUBARRY" z Zofją Jaroszewską w 
tytułowej partji powtórzona będzie w najbliższy po­
niedziałek 17 hm. na przedstawieniu popularnem po 
ceuach zniżonvcb.

JEDYNY WYSTĘP H ANKI ORDONÓWNY I IGO 
SAMA W KRAKOWIE. Urocza para artystów — do- 
doskonała pieśniarka Hanka Ordonówna i czołowy 
artysta stołecznych scen Igo Sym, ulubieńcy całej 
Polski wystąpią tylko jeden raz w naszem mieście, 
w najbliższy piątek 14 bin. w teatrze Bagatela. Zna­
komici artyści pieśniarze, w jedynym wieczorze o 
niezwykle bogatym programie, odtworzą pieśni i 
piosenki najnowszego repertuaru, nieznanego do­
tąd w Krakowie.

 X X  -
Elektrownia krak. będzie dostarczała 

prądu dla Bieżanowa i Wieliczki.
Ostatnio podpisane zostały wmowy mię­

dzy elektrownią krak.. a Bieżanowem i W ie­
liczką o  dostawę prądu elektrycznego przez
elektrownię krak. dla tych miejscowości. W  
związku z tern magistrat na wczoraj,szem po 
siedzeniu postanowił zamówić w  kilku pol­
skich fabrykach elektrotechnicznych odpo­
wiednie transformatory i inne urządzenia. 
Użyte one zostaną na wyposażenia wielkiej 
wieży transformatorowej, która stanie w par 
ku Ad. Mickiewicza w W ieliczce i przejmo­
wać będzie prąd z Krakowa. Równocześnie 
w Krakowie ustawionych zostanie kilka 
transformatorów. Dwa z nich przy ul. Pędsi- 
chów i Zybłikiewicza, umieszczone zostaną 
pod ziemią. Budowa tych ostatnich postano­
wiona została w związku ze wzmocnieniem 
i rozbudową sieci elektryczne i w7 samem

ZAGADNIENIE WOJNY BAKTERYJNEJ, W śro
dę 12 bm. o godz. 20 odbędzie się w sali Tow. Le­
karskiego. ul. Radziwiłłowska 4. zwyczajne posie­
dzenie naukowe Tow. Lekarskiego Krak. Porządek 
obrad: Prof. Dr. Marjan Gieszczykiewicz wygłosi 
wykład pt.: „Zagadnienie wojny bakteryjnej*.

20 TYS. ZŁ, NA STUDNIE ARTEZYJSKIE 
W  POWIECIE DĄBROWSKIM.

Urząd W ojewódzki w Krakowie przyznał 
na budowę dalszych studzien artezyjskich w 
^zniszczonej powodzią w roku ubiegłym czę- 

jści powiatu dąbrow skiego’ pożyczkę 20.000 
złotych.

 000---------

„ilustrowany Skorowidz Krakowa".
Bezpłatnie dla pielgrzymek.

Nakładem Syndykatu Dziennikarzy Krakowi­
ckich ukaże się w bieżącym miesiącu „Ilustrowany 
Skorowidz miasta Krakowa". który ze względu na 
olbrzymi zjazd z całej Polski i z zagranicy, będzie 
niemałą propagandą dla zainteresowanych sfer 
przemysłowo-handlowych, temwięcej, że rozdawać 
się go będzie po całej Polsce, za pośrednictwem 
wszystkich biur podróży — bezpłatnie. Wieloty­
sięczny nakład „Skorowidza", zawierający dokład­
ny Informator Krakowa, ozdobiony Jieznemi zabyt- 
kowemi zdjęciami fotograficznemi, spełni nie tylko 
jego praktyczne zastosowanie dla rzesz pielgrzy­
mek, które przez szereg miesięcy zjeżdżać będą do 
Krakowa na sypanie kopca Marszalka Piłsudskie­
go, lecz będzie także bezcenną pamiątka ze wrzglę- 
du na wysoką wartość artystyczną. Uznając celo­
wość takiego Skorowidza, tak Izba przemysłowo- 
handlowa, jak i Krakowska Kongregacja Kupiecka 
do pod jętej przez Syndykat Dziennikarzy Krakow­
skich imprezy odniosły się z całą życzliwością, za­
lecając jego praktyczną wartość sferom przemysło­
wo-handlowym.
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INAUGURACJA WZOROWYCH POKAZÓW 

NAUKOWYCH STAREGO KRAKOWA.
Tegoroczny 11-y z kolei sezon wycieczek nauko­

wych Tow. Miłośników historji i zabytków Krako­
wa podjęty zostanie już w pęzyszłym tygodniu, po 
Zielonych Świętach. Cykl obejmie jak dawniej kil­
kadziesiąt wycieczek trzechgodzinnych, poświęco­
nych niezwylde gruntownym pokazom poszczegól­
nych zabytków, gmachów lub części starego Kra­
kowa. z uwzględnieniem najnowszych badań i od­
kryć w zakresie przeszłości kultury* i sztuki miasta. 
Poprzedni 10-y sezon objął ogółem 49 wycieczek, 
z udziałem przeszło 4.000 osób. Te olbrzymie cyfry 
dają wymowne świadectwo uznaniu, jakie w ciągu 
dziesięciu ubiegłych lat zdobyły sobie wśród sze­
rokich kół swoich i przyjezdnych wymienione wy­
cieczki naukowe. Wycieczki, z których każda stano­
wić bedzie dla siebie zamknięta całość, odbywać 
się będa dwa razy na tydzień. Kierownikiem cyklu 
i prelegentem będzie podobnie jak dawniej ( ?‘s '^ 
nałv znawca przeszłości Krakowa, hist. sztuki . 
J. Dobraycki. Należy oczekiwać, iż cykl ten za inte­
resu i e szczególnie żywo koła pedagogiczne * ; 
studiująca młodzież, a zwłaszcza osoby, Y
rzaja poświęcić sie przewodni czemu w 
kaoh. napływających obecnie w olbrzymie, liczb,e 
do Krakowa.

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ WYJEŻ­

DŻA 25 CZERWCA BR. Na skutek licznych próśb, 
a także, aby umożliwić ks. ks. katecheom. kończą­
cym zajęcia szkolne 15 bm., udział w Pielgrzymce 
do Ziemi -więtej, Komisarjat Ziemi Świętej w7 Kra­
kowie zgodził się przesunąć termin wyjazdu Piel- języku polskim.

O d c z y ty .
„SZTUKA NARODOWA A SZTUKA EUROPEJ­

SKA". Na zaproszenie Redakcji „Głosu Plastyków 
przyjeżdża do Krakowa p. Waldemar George, re­
daktor czołowych pism artystycznych w Paryżu i wy 
głosi we czwartek 13 bm. o godz. 19 w sali Koper­
nika U. J. odczyt na temat: „Sztuka narodowa a 
sztuka europejska". Odczyt wygłoszony zostanie w

Z M l i  stĘdonel
Zdradziła 90 łuska rewolwerowa.
Sąd przysięgłych w Krakowie rozpatrywał 

we wtorek'' sprawę Franciszka Mleczko, wy­
robnika ze Stróży pow. Myślenice. W nocy 
na 14 maja ub. r. około gorlz. 2. dwaj nieznani 
osobnicy weszli do domu Julji. Żabowej i za­
groziwszy jej użyciem broni zrabowali 148 zł. 
Gdy Żabowa podniosła krzyk rabusie zbiegli, 
a do usiłującego ioh ująć ojca Żabowej oddali

PRYWATNA ŚREDNIA

SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA
ODDZIAŁ KRAWIECCZYZNY

im. ąw . ANDRZEJA PP. KLARYSEK 

1 7-kl. powszechna
przyjmuje wpisy codziennie

Iraków, Grodzka 54. Telefon 113-32.
Szkoła posiada własne boisko, salę gimnastyczną, 

pracownię i salę gospodarstwa domowego.

strzał z pistoletu. Jako ślad oddanego strzału 
pozostała łuska. W kilka dni później, w czasie 
przeprowadzonej rewizji, policja zakwestiono­
wała u jednego z mieszkańców wsr Fr. Mleczko 
pistolet. Ekspertyza Laboratorjum Centrali 
Służby śledczej w Warszawie wykazała, że zna 
leziona w domu Łabowej łuska pochodzi z pi­
stoletu Mleczki. Skutkiem tego .Mleczko oskar­
żony został o dokonanii7 rabunku. Wspólników 
Mleczki nie wykryto. Trybunałowi przewodni­
czył sędzia dr. Frey, oskarżał prok. Pęchalski.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy wydał 
wyrok uniewinniający oskarżonego od winy 
i kary.

Wyrok na trzynastego szantażystę 
prasowego.

W dniu wczorajszym zapadł w Sądzie Okr. 
Karnym w Krakowie wyrok na trzynastego 
szantażystę prasowego. Józefa Mojżesza Sflbi- 
gera. Siłbiger za współudział w szajce Łobody 
i Laksbcrgera., która przy pomocy pisemek 
„Głos Publiczny" i ..Wolne Słowo* wymusiła 
od obywateli Krakowa szereg sum pieniężnych, 
skazany został na 8 miesięcy więzienia. Jak 
wiadomo w7 czasie pierwszej rozprawy rozpa­
trzona została sprawa 12 oskarżonych. W dniu 
wczorajszym zapadł wyrok na trzynastego 
szantażystę. W najbliższych tygodniach Sąd 
rozpatrzy jeszcze sprawę czternastego oskarżo­
nego o szantaż, Ludwika Gronusła, właściciela 
drukarni.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy brali udział w od* 

daniu ostatniej przysługi

śp, Zofji Grzymała Kazanowskiej
byłej nauczycielce w Bochni

w szczególności Przewielebnem u Ducho­
wieństwu, Sodalicji Marjańskiej Pań, miej­
scowem u Nauczycielstwu, Znajom ym , oraz 
Dziatwie Szkolnej tą drogą składa ser*
deczne „B óg Zapłać* —

Rodzina.

iport.
Świąteczne mecze piłkarskie.

W meczach piłkarskich, rozegranych w czasi# 
Świąt, padły następujące wyniki: W półfinale mię 
dzynarodowego turnieju piłkarskiego w Brukseli 
krakowska Wisła przegrała z Ajaient 3:5 (1:8). 
Wisła przegrała również następne spotkanie z dru­
żyną Liersehe 3:2 (1:2), skutkiem tego zajęła w tur 
nieju 4-te miejsce.

W Tarnowie odbył się międzymiastowy meez 
piłkarski Kraków — Tarnów. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem remisowym 3:8.

W poniedziałek w meczu towarzyskim Craco- 
via przegrała niespodziewanie w Wilnie z drużyną 
WKS Śmigły 2:4 (1:1). Poprzedniego dnia Craco- 
ria pokonała miejscowe Ognisko 3:1.

Pogoń lwowska grała w oba dni Świąt z wie­
deńską drużyną WAC. W pierwszy dzień Pogoń 
przebrała 7;2 (2:1), w drugi dzień zremisowała 2:2.

W Łodzi ŁKS pokonał berlińską Victorię 4:1 
(2-1) Poprzedniego dnia Yictoria z trudem poko­
nała ŁTSG 3:2.

Garbarnia bawiła w czasie Świąt w Przemyślu 
i pokonała Polonje 4:1 (2:1).

Ruch doznał przykrej porażki, przegrywając na 
własnem boisku z drużyną Start Club z Drezna 2:1 
(2 :0).

Z WALK O PUHAR DAY1SA.
W rozgrywkach o puhar DavUa Australja poko* 

naŁa w Paryżu Francję 3:2. Czechosłowacja wygra­
ła wr Pradze z Japonją 4:1 Niemcy pokonali w Ber­
linie Włochów 4:1.

MISTRZ POLSKI W SZCZYP IÓRNI AK U W 
KRAKOWIE. W poniedziałek odbył się w Krako­
wie towarzyski mecz w sz.czypiórniaku nomjędzy 
mistrzem Polski — Pogonią z Katowic a Cracovią. 
Zwyciężyła Pogoń po zacięte! walce w stosunku 
8:7. Do przerwy prowadziła Cracovia 5:3. Jeszcze 
na 10 min. przed końcem gry wynik brzmiał 7:6 
dla gospodarzy. Widzów 1000.

WARSZAWSKI AZS został mistrzem Polski w 
siatkówce kobiecej. AZS zdobył ten tytuł ua zawo­
dach We Lwowie. .

WIELKI WYŚCIG KOLARSKI na przestrzeni 
Warszawa -  Włocławek -  Poznań -  Lódz -~  
Warszawa (770 km.), wygrał Józef Kapiola z war­
szawskiego Prądu. Przebył on 4 etapy w^eigiJ J  
prasie 2? ffotiz. 34 min. 45.8 sok. Biec trwał 4 dni. 
W biegu brało udział około oO kolarzy, brednia 
szybkość wynosiła 28 km. na godzinę. Tkł7VATrrrr

W WYŚCIGU KAJAKOWA M NA DL NA JUL, 
na tracie. N Tar<* — Szczawnica, w kategorji jedy­
nek składanych wygrał Austriak Hradctzky w cza­
sie 7 godz. 20 min. 31 sek. W jedynkach pan zwy­
ciężyła Niemka Breitschciderówna w czasie 8 go­
dzin 18 min. 27 5 sek. W dwójkach zwyciężyła par* 
Becker—Zan (Niemcy) 8 godz. 9 mm. 17 sek.



Sfcr. « :GŁOS NARODU'* z dnia 12 czerwca 1935, Nr..,.159

Z i r d c  ^ o s d  o d a r c c e
Błędy i sukcesy polskiej polityki gospo­

darczej.
Konkurs Polskiego Twa Ekonomicznego.

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne we 
Lwowie rozpisało konkurs na praoę p. t.: 
„Przebieg polityki gospodarczej Polski od 
1918 do 1935 r.“  Praca ta ma uwzględniać 
wszystkie działy życia gospodarczego a więc 
przemysł, rolnictwo, handel, spółdzielczość, 
stosunki walutowe i kredytowe. Przyczyną 
rozpisania konkursu, była dążność do usta­
lenia pewnych wniosków z doświadczeń 
przeszłości, które to wnioski umożliwiły uni­
knięcie na przyszłość błędów, popełnianych 
przez różnych kierowników naszych resor­
tów gospodarczych.

Ogół wykształcony sądzi zupełnie myl­
nie. że do prowadzenia pomyślnej polityki 
gospodarczej, odmiennie niż np. w dziedzinie 
wojskowości, dyplomatycznych stosunków z 
zagranicą, czy też oświaty lub komunikacji" 
wystarczy wykształcenie ogólne i przeniesie 
nie na nasz teren metod pracy, gdzie indziej 
skutecznych.

Stąd pochodzi, że podczas gdy w innych 
dziedzinach mamy do zanotowania szereg 
powodzeń w dziedzinie gospodarczej, mają 
one miejsce tylko tu i ówdzie i w mniejszej 
mierze, niż mielibyśmy prawo tego oczeki­
wać.

Dewaluacja znaków pieniężnych i bardzo 
znaczne obniżenie ich wartości, było zabój­
czym ciosem zarówno dla zasady oszczędno­
ści, jak i dla całego kredytu hipotecznego.

Niedostatecznie rozbudowane ustawo- 
dawstwo akcyjne przez brak ochrony ma­
łych akcjonariuszy i fałszywą tolerancję 
dla Szeregu wybiegów, nicdopuściło do roz­
budowy wielkiego przemysłu w drodze na 
pływu kapitałów od małego i średniego ka­
pitalisty. W  jednym i w drugim wypadku, 
ustawodawca pragnął zapewne poprzeć kla­
sy posiadające, faktycznie jednak m ocno im 
zaszkodził, wytwarzając nietylko wśród wie 
kszości nieposiadających —  nastrój w naj­
wyższym stopniu dla nich niechętny, ale 
nadto płosząc i zniechęcając średnie i małe 
kapitały do lokacji ich w listach zastaw­
nych czy akcjach.

Błędów takich należy w przyszłości uni- 
;kać, a konkurs, na który prace winny być 
nadesłane do dnia 1 października 1936 roku, 
na ręce Polsk. Tow. Ekonom, we Lwowie — 
ma przyczynić się do stworzenia jasnego 
obrazu rzeczywistości w  naszem życiu go- 
spodarczem.

Sąd konkursowy będzie w swoim czasie 
przez Zarząd Towarzystwa ustanowiony, a 
skład sądu podany do wiadomości publicz­
nej.

Prace powinny być źródłowe i wyczer­
pujące, wolne od  wszelkich tendencyj partyj 
a p o l ity c z n y c h . Krytyka rzeczowa nato­
miast, jest nietylko dopuszczalna, ale w prost; 
nieodzowna. Autor winien zbadać całe usta­
wodawstwo gospodarcze polskie w danej 
materji, zapoznać się ze stenograficznemi 
sprawozdaniami Sejmu i Senatu, spostrzeże­
niami odnośnych Komisyj parlamentarnych 
oraz całą literaturą przedmiotu. Za najlepszą 
pracę ustanowiono nagrodę w  kwocie 2.000 
złotych.

ZWIĄZEK EKSPORTERÓW WIKLINY 
I KOSZYKÓW.

W dniu 5 b. m. w Izbie przemysłowo-han­
dlowej w Krakowie odbyło się posiedzenie za­
łożycielskie Ogólno-Połskiego Związku Ekspor­
terów Wikliny i Wyrobów Koszykarskich. Na 
posiedzenie przybyli przedstawiciele najpoważ­
niejszych firm eksportowych. Obradom prze­
wodniczył p. inż. Mianowski, dyr. Izby prze­
mysłowo-handlowej. Na posiedzeniu zatwierdzo 
no jednomyślnie statut Związku i wybrano de­
legatów. którzy mają w Ministerstwie Przemy, 
siu i Handlu prowadzić dalszą akcję. Należy 
zaznaczyć, że eksport wytworów chałupniczych 
umożliwia zatrudnienie kilkunastu tysięcy ma­
łorolnej ludności w przeludnionych i ubogich 
wsiach.
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Ceny popularne: zł. 1.50, 1.— i 50 gr.
Największa bezprzecznie rewelacja świąteczną Krakowa! — Najwspanialsze, najweselsze arcy­

dzieło prod. anstr. w języku niemieckim!

(Gsschichten aus 
dem Wienerwa!d)

Najweselsza komedia muzyczna! Rozkoszna baśń o młodej wiośniar.ci miłości utkana na tle 
cudownej muzyki nieśmiertelne jo S T R A U S S A  To atcydzielo genialne o wspaniałej wysta­
wie realizował olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakomity reżyser 'c e ,m G  J3C 9BI W głów-

Magda Schneider Georg Aiex«nder
tenor I Pfl S il7 9 k  wsPńln(lziałem najsławniejszej w Europie Filbarmonji Wiedeńskiej. 

LGU U l ora/  chórów opery wiedeńskiej! Film ten porywa śmiechem, uwodzi 
młiośeią. Czarnie Wiedniem, zaehwwa piosenka, upaja wesołością, podnieca rozkoszą.

Za najpiękniejsza budowę w styiu wschodnim

achodzi w kołach hinduskiego maharadży t. z w. Tadż Mahal w Agra.

Wyłączenie przemysłu ludowego
i domowego oraz pracy chałupniczej

Z POD PRZEPISÓW PR A W A  PRZEMYSŁOWEGO.

W najbliższym czasie ma być. ogłoszone 
rozporządzenie, ustalające istotne cechy prze 
myshi ludowego i domowego oraz pracy cha 
łupniczej jako zatrudnień zarobkowych, w y­
łączonych z pod przepisów praw a przemysł.

Jak podaje „Polska Gospodarcza-4* rozpo­
rządzenie to nie ma na celu ustalania defini­
cji przemysłu ludowego, domowego, czy pra 
cy chałupniczej, która.to definicja mogłaby 
i miałaby odnosić się do wszystkich ustaw., 
które dotyczą wymienionych rodzajów prze­
mysłu lecz ma ono na celu jedynie okresie-j 
nio znamion, których istnienie wyłącza dane 
zatrudnienie z pod przepisów prawa przemy 
słowego. 1

Jeśli chodzi o przemysł ludowy, to zna-| 
mionu powyższe sprowadzają się do wyko- 
nywania przez ludność wiejską przedmio­
tów użytkowych i zdobniczych, przeważnie 
o cechach etnicznych, opartych o miejscową 
tradycję ludową, z własnych lub nabytych

materjałów\ we własnych warsztui ach pra­
cy, samodzielnie lub wyłącznie przy pom ocy 
osób. należących do rodziny.

Przemysł domowy wyłącza się z pod 
przepisów prawa przemysłowego, o ile sta­
nowi jedynie uboczne zatrudnienie zarobko­
we, wykonywane w chwilach wolnych od 
głównego zajęcia dom owego lub zawodowe­
go przez jedną osobę, bez żadnej pom ocy.

Wreszcie za pracę chałupniczą uważa 
się pracę osób fizycznych, które na mocy 
umowy, zawartej z nakładcami, zawodowo i 
zarobkowo, samodzielnie lub wyłącznie przy 
pom ocy osób należących do najbliższej ro­
dziny, wyrabiają, przerabiają, albo wykoń­
czają przedmioty zamówione przez nakład­
ców, wyłącznie na rachunek nakładców, we 
własnem mieszkaniu pracującego lub w in- 
nem miejscu, w którem tryb pracy nie jest 
normowany przez nakładcę.
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Rząd angielski pomaga niszczyć 
wrzeciona.

Projekt uzdrowienia angielskiego przemy­
słu bawełnianego przez zniszczenie 10 miijo­
nów wrzecion, napotyka na szereg poważnych 
zastrzeżeń pewnej części przemysłu angielskie 
go. Przedstawiciele opozycji zwrócili sio do 
ministra Runcimana z prośbą o przyjęcie ich 
na specjalnej audjencji, celem przedstawienia 
swych zastrzeżeń przeciwko projektowi. — j 
W związku z tem Manchester Guardian Com- 
merciai“ donosi, że grupa opozycyjna otrzyma 
ła jedynie potwierdzenie odbioru swego listu,! 
natomiast termin audjencji nie został ustalony.1

Świadczy to o tem, że rząd nie ma zamiaru 
uwzględnić postulatów wspomnianych przed­
stawicieli przemysłu, a raczej zdecydowany!

Ulgi dla nowowznoszonych budowli.
Błędna interpretacja izby skarbowej w Stani sławowie.

Lwowska Izba Rolnicza poruszyła wielce 
aktualną sprawę ulg, przyznawanych w zakre­
sie podatku dochodowego dla właścicieli nowo­
wznoszonych budowli. Mianowicie Tzba Skarbo­
wa w Stanisławowie stanęła na stanowisku, że

jest współdziałać przy usuwaniu przestarza­
łych wrzecion. Rząd ma sfinansować nawet 
program uzdrowienia przędzalnictwa angiel­
skiego przez udzielenie długoterminowych kre 
dytów na zapłacenie za zniszczone wrzeciona. 
Projekt ustawy, realizującej usunięcie zbęd­
nych wrzecion opracowywany jest obecnie 
przez ministra handlu i w najbliższym czasie 
ma być przedstawiony parlamentowi.

j osoby, uprawnione do potrącenia od osiągnię­
tego dochodu wydatków na nowe budynki 

! mieszkalne, powinny być jednak obciążone 
państwowym dodatkiem kryzysowym od docho
du, ustalonego od wymiaru podatku, bez u- 
względnionia poniesionych kosztów nowego 
budynku.

Wobec tego Związek Izb i Organizacyj Rol­
niczych R. P. zwrócił się do ministerstwa skar­
bu z pismem, w którem stwierdza, że interpre­
tacja Izby Skarbowej w Stanisławowie nie 
znajduje dostatecznego uzasadnienia ani w prze 
pisach ustawy o nadzwyczajnym dodatku kry­
zysowym, ani w przepisach ustawy o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli. Przepis ust. 
3-ego do tej ostatniej ustawy uprawnia do 
„potrącenia z ogólnego dochodu, podlegające­

go podatkowi dochodowemu** sum, zużytych 
na budowę.

Dochodem zatem, ustalonym dla'•wymiaru 
podatków w przypadkach, kiedy mają zartoso. 
wanie .ulgi z mocy ustawy z  dnia 24. mar.-a 
1933 r. jest dochód, pozostały po potrąceniu 
kosztów budowy nowego budynku mieszkąb 
nego.

Zgodnie z art. 1 ustawy z dnia 22. X. 1931 
roku „o  kryzysowym dodatku do państwowe­
go podatku dochodowego** — dodatek pobiera­
ny jest. „od dochodówy ustalonych dla wymiaru 
państwowego podatku dochodowego**.

Z zestawienia powyższych przepisów wyni­
ka — zdaniem Związku —  iż dodatek kryzy­
sowy obliczany być powinien od takiej samej 
sumy dochodów, od której oblicza się podatek 
państwowy po uwzględnieniu ulg, z mocy usta­
wy z dnia 24 marca 1933 r.

Nadto z samej definicji „dodatek do pań­
stwowego podatku dochodowego** wynika, iż 
jest on ściśle związany z podatkiem i dzieli je­
go losy.

Niezależnie od interpretacji pralnej, z przy 
czyn natury gospodarczej, stanowisko Izby 
Skarbowej w Stanisławowie nie da się również 
uzasadnić. Mianowicie intencją ulg jest zwol­
nienie całkowite od podatków bezpośrednich 
(od nieruchomości i dochodowego) nowowznie- 
sionych budynków7 mieszkalnych. Przy podat­
ku dochodowym zwolnienie to wyraża się m. in. 
przez nieopodatkowanie dochodów, zużytych 
na koszt budowy. Opodatkowanie tych docho­
dów dodatkiem kryzysowym stałoby zatem w 
sprzeczności z samą zasadą ulg.

---------------O Q O ---------------

Kryzys w kancelariach notarialnych.
Projekt prowadzenia wspólnych biur.

Stanowiska notarjuszy uchodziły do nieda­
wna za zajęcia bardzo intratne. Zubożenie jed­
nak ludności na prowincji zmieniło sytuację. 
Dochody zaczęły się kurczyć, a ponieważ ostat­
nio zwiększono liczbę notarjuszy. wielu z tych, 
którzy otrzymali notarjat woleliby wrócić do 
sądownictwa czy innych zawodów, które przed­
tem zapewniały im egzystencję. Ostatnio 
wśród notarjuszy prowincjonalnych powitał 
prąd łączenia swych kancelaryj, ażeby w ten 
sposób zapobiec wzajemnej kosztownej konku­
rencji. M. in. projekt taki miał powstać wśród 
notarjuszy w Stanisławowie- Według krążą­
cych pogłosek zamierzają oni utworzyć wspól­
ne biuro dla prowadzenia spraw należących do 
zakresu działania rejentów, przyczem biuro to 
prowadzonoby na wrspólny rachunek. Projekt 
ten ma podobno poparcie ze strony prezydium 
sądu apelacyjnego.

REGULACJA ŁABY. Do budżetu Rzeszy 
na rok bieżący wstawiono sumę 14 miijonów 
marek, przeznaczonych na regulację Łaby. Cał­
kowity koszt przewidywanych robót regulacyj­
nych, mających trwać 8 lat, ma wynosić oko. 
150 miijonów marek. Po przeprowadzeniu tej 
regulacji, okręty o zanurzeniu? d-40- in. będą 
mogły docierać wgląb lądu aż do Drezna.

-----------------------OO0OO---------------- —

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 11 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.50— 

19.75; biała stand. 19.00—19.25; targowa stand. 
18.75—19; żyto dwor. stand. 16.25—16.50; targowe 
stand. 15.75—16; owies dwor. stand. II 18.50— 
18.75; targowy stand. 18.25—18.50; dworski stand. 
I. niezadeszcz. 19—19.50; jęczmień dworski 17.50— 
18; targowy 16—16.50.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktorja poznać. 
38—41; pól wiktorja małop. 34—36; zwykły jadal­
ny 32—33; polny pastewny 26—27; polny do siewu 
29—81; fasola cukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 57—59; biała 23—24; klockowa
26-27; długa 23-24; Wachtel 23-24; bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka ciemna 
32—33; szara 31—32; peluszka 30—31; łubin żółty 
10—11; do siewni 13—14; niebieski 10—10,50; do 
siewu 10.50—11.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 18.50—19.50; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz. 18—18.75; soja 
śrut około 44-45 proc. biał. i tłusz. 18.50—19.50; 
siano słodkie 10—12; średnie 8—10; potraw 5—9; 
koniczyna pastewna 13—15; słoma długa 5.50— 
6.50; ziemniaki stołowe 5.25—5.75.

Nasiona. Mak niebieski z work. 40—42; km i* 
nek kraj. czyszczony 135—140; koniczyna nasienna 
czerw, atest. 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atpst. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 33.50—36.00; gat. IB st. wym. 
0.45 proc. 81.50—33; gat. ID póznads. 0.60 proc.
27—27.50; gat. I razowa 0-95 proc. 24—24.50; mą­
ka żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wyra. 0-55 
proc. 25.00—25.50; I gat. st. wym. 0-65 proc. 24.00 
do 24.50; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 19.00 
do 19.50; po wym. 0-65 proc. 15.25—16; razowa 0.65 
proc. 18.50—19; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 25.75—26; otręby żytnie 
standartowe 10.50—10.75; pszenne stamdart. śred­
nie 10.50—10.75; pęcak fabryczny z workiem 26— 
26.25; chłopski bez wor. 23.50—24; siekanka jęcz­
mienna fabr. z wor. 24—24.50; chłopska bez worka 
24.50—25; kasza jaglana fabryczna 31—33; chłop­
ska 34—36; tatarczana cała 36—38; łamana 33— 
35.

Tendencja stal?,, podaż średnia, dowozy lokąlne 
małe.

^
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Gen. Sosnkowski ministrem spraw wojskowych?
Warszawa, 11. 6. (Telef.). Zmiana na sta­

nowisku szefa sztabu głównego wywołała w 
kołach wojskowych i politycznych duże wraże 
nie. Uważana jest ona za naturalną konsekwen 
cję zmiany na stanowisku generalnego inspe­
ktora sił zbrojnych. W  związku z tern w ko­
lach wojskowych panuje przekonanie, że na­

stąpią także zmiany personalne w biurze Ge­
neralnego Inspektoratu. Pozatem panuje prze 
konanie, że w najbliższych dniach obsadzone 
będzie stanowisko ministra spraw wojsko­
wych. Jako kandydat na to stanowisko naj­
częściej wymieniany jest gen. Sosnkowski.

 :— 0 0 O 0 O - --------------

Projekt ordynacji wyborczej
na warsztacie komisji konstytucyjnej Sejmu.

Warszawa, 11. 6. (Telef.) Na dzisiojszem 
posiedzeni,u Komisji Konstytucyjnej poseł z 
B. B. Podoski zreferował projekt ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu, wniesiony do laski 
marszałkowskiej przez KI. B. F>. Mówca przy­
pomniał między innemi. że dzieląc państwo na 
104 okręgi, starano się uwzględnić również 
fakt, że państwo nasze zamieszkałe jest prze­
ważnie przez ludność rolniczą, czyli przy po­
dziale na 104 okręgi wypada mniej więcej po 
315.000 osób na okręg, a wówczas miasta mia­
łyby zbyt małą możność wyboru posłów do 
Sejmu. Dlatego należało wprowadzić pewne po­
prawki dając miastom większą ilość mandatów. 
Poprawka ta. podnosi więc liczbę reprezentan­
tów warstw robotniczych. W ilości ‘ogólnej 
104 okręgów 22 okręgi będą czysto miejskiemi 
i przemy9łowemi, 8 okręgów o przewadze lud­
ności miejskiej, pozostałe będą okręgami wiej­
skiemu Spośród nich 19 z pewnym odsetkiem 
jeszcze ludności miejskiej. 55 zaś czysto wiej­
skich. Stwarza* to równomierność przedstawi­
cielstwa, w Sejmie ludności miejskiej i wiej­
skiej.

Co się ty ozy spisu wyborut) w. to zachodzi 
obecnie ta zmiana, że także obywatele polscy 
mieszkający na obszarze W. M. Gdańska będą 
mieli prawo wybierania, gdyż będą wciągnię­
ci do spisu wyborców miasta Gdyni.

Jeśli chodzi o postępowanie reklamacyj­
ne to listy ze spisem wyborców będą w yło­
żone tylko przez dni 7, a nie przez 14. gdyż 
doświadczenie uczy, że i tak wyborcy zgła 
sza ją się dopiero w ostatnich dniach z rekla­
macjami. W  dalszym ciągu pos. Podoski omó 
wił rozdział traktujący o ustalaniu list kan 
dydatów na posłów. Listę tę ustala w każ­
dym okręgu wyborczym zgromadzenie okrę­
gowe.

Dwie trzecie delegatów zgromadzenia 
okręgowego będą zwołane przez samorząd 
terytorjalny, a jedna trzecia przez inno or­
ganizacje. Stosunek ten jednak w poszczegól 
Jiych okręgach będzie przedstawiał się roz­
maicie. W  okręgach wiejskich punkt ciężko­
ści przesunie się na rzecz samorządu tery­
torialnego. W  okręgach wybitnie wiejskich

nawet do 80 procent będzie przedstawicieli 
samorządu terytorjalncgo. Inaczej rzecz ta 
przedstawia się w okręgach miejskich gdyż 
w większych miastach będzie około 40 proc. 
delegatów samorządu terytorjalnego a 60 
proc. innych organizaeyj. W ton sposób 
otrzymujemy w miarę możności dokładne 
odzwierciedlenie woli ogółu społeczeństwa.

Zgromadzenie okręgowe zbierze się w 30-ym 
dniu po zarządzeniu wyborów do Sejmu, celem 
ustalenia listy kandydatów na posłów. Tak 
więc zgromadzenia te odbędą się w eałem pań­
stwie.

Co się tyczy glosowania, to gdy dotych­
czas wyborca musiał ze sobą. przynieść kartkę 
z numerem, obecnie wyborca otrzymuje kopertę 
urzędową wraz z kartą do głosowania na któ­
rej winien kreskami oznaczyć nazwiska dwóch 
kandydatów, na których pragnie oddać głos.

Komisja przyznaje mandaty tym. którzy 
uzyskali największe ilości głosów, podobnie jak 
to jest w systemie • angielskim. Ilość głosów 
jest jednak ograniczona do minimum 10000. 
Jeżeli jest poniżej tej ilości komisja mandatu 
nie przyzna, a minister spraw wewnętrznych 
zarządzi w okręgu nowe wybory. Gdyby zumiej 
szyła się ogólna ilość posłów w Sejmie o 1J0, 
wówczas odbędą się wybory uzupełniające we 
wszystkich okręgach, w których obsadzony 
jest tylko jeden mandat.

Referent omówił przepisy przejściowe i koń­
cowe a m. in. regulujące kwestję wyborów na 
obszarze Województwa śląskiego do czasu wpro 
wadzenia tam jednolitego ustroju samorządo­
wego. Właściwie ordynację wyborczą do Sej­
mu, winien ustalić Sejm śląski, ponieważ jed­
nak nie załatwił on tej sprawy, musimy, po­
dobnie jak w' r. 1920 ustalić oddzielne przepi­
sy w tej sprawie. Wybory do Sejmu śląskie­
go będą się odbywały na tych samych zasadach 
co do Sejmu ogól no-państ w owego z pewnemi 
niezbędnemi odchyleniami, wytńagaftemi przez 
warunki lokalne.

Po krótkiej przerwie pos. Podoski zrefero­
wał skolei projekt ordynacji wyborczej do Se­
natu.

-----------OOQOO---------- -

Przesunięcia na placówkach zagr.
Warszawa, 11 czerwca (Tcl.j W7 kolach 

politycznych mówi się w ostatni cii czasach 
dość często o  spodziewanych przesunięciach 
ita placówkach zagranicznych. Według tych 
pogłosek nastąpi zmiana przed e wszy ?tk i om 
na sta-no wsku wiceministra spraw zagra nic z 
riych. Wiceminister Szendmk ma zostać am­
basadorem w Paryżu, zaś jego stanowisko 
obejmie ambasador fi z pl i tej w Moskwie p. 
Lukasićwłcz. Na miejsce p. Lukasiewieza 
miałby pójść obecny naczelnik wydziału

wschodniego w M. S. Z. p. Schaetzel. Poza-
tem spodziewana jest zmiana, na placówce 
dyplomatycznej przy Watykanie.

Mówi się, że p. Skrzyński ze względu na 
swe zdrowie przejdzie na emeryturę. Na jego 
miejsce miałby pójść h. minister I. Matuszew­
ski. obecny współredaktor „Gazety Polskiej". 
P. Matuszewski był, jak wiadomo, przed laty 
posłem w Budapeszcie.

Tle jest prawdy w tych pogłoskach dowie­
my się zapewne w dniach najbliższych.

Wojna z Abisynją przeznaczeniem Włoch.
Rzym (PAT.) Prasa w dalszym ciągu ko­

mentuje mowę wygłoszoną przez MusSolinio- 
go w Cagliari po przyjęciu defilady dywizji 
Sabauda udającej się do Afryki wschodniej.

„Corriefe dęła Sera" stwierdza ze dla 
W łochów słowa Mussoliniego są równcznacz 
ne z wezwaniem i programem, który będzie 
wykonany natomiast dla krytyków zagra­
nicznych mowa jest przestrogą stwierdzają­
cą, żo nic nie zdoła skłonić Wioch do w yco­
fania się. Żadne przemówienia labourzystów

angielskich nie zdołają zatrzymać okrętów 
włoskich, ani rozbroić dywizyj wysianych do 
Afryki wschodniej. Mussolini oświadczył, że 
W łochy znajdują się wobec konkretnego za 
dania oraz najwyższej konleczości. Żadne ra­
dy ani pogróżki nie mogą zachwiać stano­
wiskiem zajętem w Cagliari przez Mussoli­
niego wobec sprawy, za którą jutro W łochy 
wyruszą marszem 'wojennym ku swemu wici* 
kiemu przeznaczeniu.

Czechosłowacja otwiera wrota dla komunizmu.
Benesza ze 

n-
Moskwa, (PAT.) O rozmowach 

Stalinem, Mołotowem i Litwinowem opuhlikot- 
wano komunikat oficjalny, podkreślający atmo­
sferę całkowitego porozumienia panującą pod­
czas rozmów. Obie strony wyraziły zadowole­
nie z obecnego stanu stosunków czeehosłowa- 
cko-sowieekieh oraz z wzajemnego zbliżenia.

Podpisane ostatnio układy stwarzają trwałą 
podstawę, do dalszej współpracy, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. Realiza­
cję zbliżenia kulturalnego postanowiono pole­
cić odpowiednim organizacjom. Komunikat 
stwierdza, identyczność poglądów obu stron w 
sprawin systemu zbiorowego bezpieczeństwa.

Socjalistyczny projekt ordynacji wyborczej.
Po przemówieniu posła Podoskiego, poseł 

Niedziałkowski z PPS zreferował wniosek so­
cjalistyczny w sprawie ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Na wstępie pos. Niedziałkow­
ski zaznaczył, że projekt socjalistyczny opiera 
się o konstytucję obecną, jakkolwiek PPS kon 
stytucję tę zwalczała. Skoro konstytucja obo­
wiązuje, to musimy przestrzegać, by ordyna­
cją wyborcza respektowała jej postanowienia. 
Istotnem zagadnieniem jest jak głosować, na 
listy cży na jednostki. Projekt referowany 
przez posła Podoskiego dąży do pominięcia 
pośrednika w formie partji. I nasz projekt — 
mówił p. Niedziałkowski — nie daje monopo­
listycznego stanowiska partjom politycznym. 
Nie wydaje mi się jednak słusznem, gdy pano 
wie dążycie do wyeliminowania tego pośred­
nika, a wprowadzacie innego, bowiem przesta 
je istnieć jako pośrednik partja polityczna a 
zaczyna nim być izba przemysłowo-handlowa 
itd. I tu różnimy się istotnie zasadniczo, bo 
przecież partja polityczna jest wielkiem zbio­
rowiskiem ludzi, który łączy suma tradycji, 
idei itd. Jeżeli na miejsce tej partji ma być 
powołany pośrednik, który był przeznaczony 
do innych zupełnie celów, to przez to nie omi­
ja się pośrednictwa a tylko tworzy się gali- 
matjas, tworzy się reprezentację nie przed­
stawiającą istotnego oblicza kraju. Podstawą 
tej koncepcji jest psychoza partyjnictwa. Ale 
są part je, które są wielkimi ruchami społecz­
nymi. A to nie są rzeczy, któreby się mieściły 
w określeniu partyjnictwa. Dotyczy to PPS 
jak i innych ruchów w Polsce, jak t. zw. ruchu 
narodowego, ludowego, clirześcijańsko-spo- 
łecznego, czy komunistycznego. Można odebrać 
tym ruchom możliwość udziału w oficjalnem 
życiu politycznem, ale to nie znaczy, że się je 
w ten sposób zlikwiduje. Znajdą one bowiem 
dla siebie i inne formy pracy. Jeśli ' chodzi 
o ilość posłów, wybaczą panowie, ale szermo­
wanie przez nich projektowaną ilością 208 po­
słów wydaje mi się wywieszaniem białej cho­
rągwi wobec najczarniejszej demagogji, ope­
rującej argumentem, że posłów jest za dużo

i że kosztują oni drogo itd.
My uzależniliśmy w swroim projekcie 

ilość posłów od chęci głosowania wyborców.
Skład ruchomy posłów  nikomu nie szkodzi 
a premjuje grupy ludności bardziej energie z 
ne i chętne do pracy państwowej. W  projek­
cie naszym wysuwamy bardzo surowe kary 
na nadużycia wyborcze. Korzystamy w tym 
względzie z bardzo dużego doświadczenia i 
chcemy nadużycia wreszcie przerwrać. By 
im zapobiec, trzeba wprowadzić do ordyna­
cji wyborczej daleko idące sankcje karne, 
inaczej nie przełamie się psychozy nadużyć. 
Go do ordynacji wyborczej do Senatu, to je­
śli 1/3 Senatu ma być mianowana przez P. 
Prezydenta to najprostszą byłoby rzeczą wy 
brać 2/3 przez tych samych ludzi, którzy 
wybierają posłów do Sejmu. Senat otrzymał 
tak daleko idące prerogatywy, że trzeba go 
traktować na równi z Sejmem, trzeba go 
również oprzeć na jak najszerszych podsta­
wkach społecznych. Zasada elity łączy się z 
przywilejami, ale przywileje, to nie tylko pra 
wa, lecz i obowiązki. W e wzmocnieniu sumy 
odpowiedzialności grupy uprzywilejowane] 
z równoczeancm zmniejszeniem odpowie­
dzialności olbrzymiej większości, widzimy ol 
brzymie niebezpieczeństwo. Dla państwa tak 
młodego te eksperymenty mogą być niesły­
chanie ryzykowno o konsekwencjach, zupeł­
nie nieprzewidzianych. Reprezentacja parła 
mentarna ma tylko wtedy sens, gdy jest od­
powiednikiem realnego układu sił społecz­
no-politycznych. Reprezentacja fikcyjna jest 
znacznie gorsza, niż żadna. Nie wolno ni­
komu brać monopolu na odpowiedzialność 
za Polskę, Natomiast projekt panów jest ta 
kiem własne braniem przez nich odpowie-' 
dzialności za Polskę i to bez marsz. Piłsud- 
skego, odpowiedzialności, której nikł n ê 
wytrzyma. Pod koniec posiedzenia postano­
wiono rozpocząć od jutra dyskusję ogólną, 
a później zadecydować, który projekt będzie 
wzięty za podstawę dyskusji szczegółowej.

- — 0 0 0 — V

Protest sowiecki przeciwko naruszaniu granicy-
Moskwa, 11 czerwca (PAT). Agencja 

Tass donosi, że radca ambasady sowieckiej 
w Tok jo  Raj wid złożył w ministerstwie spr. 
zagranicznych protest przeciwko naruszeniu 
granicy sowieckiej w dniu 3 czerwca br. 
przez oddział japońsko-mandżurski. Oddział 
ten wkroczył na terytorjum sowieckie i zaa­
takował dwóch konnych strażników sowiec­

kich w odległości 1700 ni. od granicy. Jeden
z żołnierzy najwidoczniej uprowadzony zo­
stał na terytorjum mandżurskie. Możliwa 
jest. żc został on zabity. Radca Rajwid za­
żądał przeprowadzenia śledztwa, ukarania 
winnych i wydania zarządzeń w celu zapo­
bieżenia na przyszłość podobnym gwałtom* 

 0  0 ----------

Ozy wojna boliwijsko-paragwajska
zakończy się pokojem?

Buenos Aires, 11. 6. (PAT). Rząd boliwij­
ski zażądał od swej delegacji w Buenos Aires 
wyjaśnienia co do niektórych punktów proje­
ktu porozumienia wsprawie Gran Chaco.

Jak Słychać, projekt porozumienia przewi­
duje okres 12 dni dla przeprowadzenia roko­
wań o przerwaniu działań wojenuych. 20 cłni 
na uzyskanie ratyfikacji przez parlamenty obu 
krajów, prowadzących wojnę i 90 dni na de­
mobilizację. W ciągu tego czasu obie strony 
przystąpią do rokowań bezpośrednich, a w ra 
zie ich niepowodzenia odwołają się bez dysku 
sji do arbitrażu haskiego.

Protokół pokojowy składa się 7. 5-ciu arty­
kułów ,̂ z których pierwszy głosi, że prezydent 
Argentyny zwoła konferencję pokojową na­
tychmiast po wyrażeniu prgez wojujące strony

zgody na protokół. Konferencja pokojowa bę-< 
dzie współpracować z Boli w ją i Paragwajem 
podczas bezpośrednich rokowań, które prowa 
dzone będą aż do chwili, gdy okaże się nie­
możliwie doprowadzenie do pozytywnego wy­
niku. Wówrczas obie wojujące strony będą mu 
siały zgodzić się na kompromis arbitrażowy, 
którego tekst przedstawiony zostanie Trybu­
nałowi Haskiemu. W każdym bądź razie kon­
ferencja pokojowa nie zakończy swych prac 
dopóki spór nie zostanie rzeczywiście przed­
stawiony Trybunałowi wr Hadze. W ten spo­
sób najpoważniejsza trudność, tj. określenie 
terytorjów mających podlegać arbitrażowi —i 
musi być usunięta zanim konferencja będzie 
raogła być odroczona.

— 0 0 0 —

Polska pielgrzymka na audiencji u Papieża
Citta de! Vatica*io U  czerwca-. (Teł.). 

Ojciec św. przyjął ostatnio na audjencji piel 
gTzymkę polską, liczącą 50 osób, pod prze­
wodnictwem ks. prałata Grimma. Pielgrzym 
kę przedstawił Ojcu św. ks. prałat Meyszto­
wicz, radca ambasady polskiej przy W aty­
kanie. Ojciec św. przyjął pielgrzymko nie­
zmiernie serdecznie, błogosławił po ojcowsku 
uczestnikom wycieczki i całej Polsce.

Skargi ludności wiejskiej na wysoki
wymiar szarwarków.

Warszawa, 11. 6. (Telef.) Wydziały p o w ia -  
towe w różnych stronach kraju przystąpiły do  
uruchomienia robót na zasadzie szarwarków, 
wprowadzonych nową ustawą o szarwarkacb. 
Dotąd systemem szarwarkowytn rozpoczęto 
przeważnie roboty d r o g o w e .  Ludność n i e k t ó ­
rych powiatów’ skarży się na wysoki wymiar 
szarwarków i wnosi o d w o ł a n i a  do w ł a d z  n a d z ó r  
czych. M. i. w p o w ie c ie  S ło n im sk im  d o k o n a n o  
wymiaru- szarwarku w ten sposób, że na kilku- 
nastumorgowego gospodarza przypadło 40 dni 
pieszego szarwarku rocznie. W ła d z o  n a d z o r c z e  

uznały ten i podobne wymiary za z b y t  w y s o ­
kie i poleciły przeprowadzić zmiauy w y m i a r u  
szarwarku.

NOWY GMACH AMBASADY FRANCUSKIEJ.
Warszawa, U . 0. (Telef.) Na terenie ogro­

du Frascat.i trwają prace nad przebudową pa­
łacu Lubomirskich na • gmach dla ambasady 
francuskiej w Warszawie. Nowy budynek ma 
być oddany do użytku ambasady i konsulatu 
francuskiego jeszcze jesionią.

— o o o —
Londyn, It. 0. (PAT.) „Times" donosi * 

Addis Ahe.ba, że cesarz A h i s y n j i  po 
miesięcznej nieobecności powrócił do stolicy z 
prowincji Ilarra. Wiadomości, jakoby na po­
ciąg cesarski planowany był zamach, zostały 
urzędowo zaprzeczone. _ _ _ _ _

„Ću w trójkącie znak magiczny 
znaczy Ćmielów serwis śliczny.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, It. G. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgia. 89.90. Holami ja 358. (fO. Kopenhaga
110.20, Londyn 20.03, Nowy Jork 5.2S, Nowy 
Jork kabel 5.28. Szwajcar ja 173.05. Sztokholm
134.20, Włochy 43.80, Berlin 213.35. Madryt 
72.51. Banknoty dolarowe w obrotach poza­
giełdowych 5.27. rubel zloty 4.73, dolar złoty
9.20, marki niemieckie w obrotach prywat­

nych  183.00.
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LAWA.
Powieść współczesna.

—  Tego jeszcze brakowało —  powie­
dział ochrypłym głosem: —  Warjaci tam, 
warjaci w dom u. . .  Jak na jeden raz to sta­
nowczo za dużo.

Przebiegł przez salon, rzucił przelotne 
spojrzenie do sąsiedniego pokoju, gdzie by­
ły kobiety, i odwrócił się do okna.

Ta sama szarożółta, nasycona siarką! 
chmura.

W szystko owinął i przesłonił płaszcz, 
ziejący trucizną.

—  Capoffo dd rliabolo! —  mrukną! Or- 
fnella. niecierpliwie przytupując nogą: —  
W szystko spali niema wątpliwości. Po po­
łudniowych stokach znów ścieka lawa. Na­
razić zatrzymuje ją wzniesienie, które bie­
gnie do San Koc co. Jeśli tylko przeleje się 
przez grzbiet —  będzie po n a s .. .  A może 
przedtem co innego skróci nam te chwile 
oczekiwania. Ładną rezydencję obrał pani 
sobie na lalo, C ag lian i!...

Wetknął ręce w kieszenie spodni i spoj­
rzał na don Tomaso.

Od podziemnych wstrząsów na suficie 
i na ścianach wystąpiły długie i szerokie 
rysy: szafka z drogocenną porcelaną leżała 
przewrócona na bok. przez zbite szyby w y­
padły skorupy saskich filiżanek, podłoga 
Dyla pokryta kawałkami tynku.

—  Nadzwyczajne! —  ciągnął Ormella. 
—  W ie pan. Cagliani, co mi wpadło do g ło ­
w y?... Kiedy spalimy się na -węgiel —  a to 
wygląda paskudnie —  i kiedy wreszcie 
znajdą nasze nędzne szczątki, to może się 
zdarzyć, że mnie. syna drobnego kupca 
z Trapani. pochowają w  grobowcu rodowym 
Oagiianich. Biedni przodkowie pańscy! 
Wyobrażam sobie, jak będą obrażeni! Co?

—  To samo —  odezwał się z wysiłkiem 
don Tomaso —  to samo... # mógłby powie­
dzieć... mój szofer...

Stary patrycjusz jeszcze nie był poko­
nany.

—■ Nie mógłby —  zaprzeczył Ormella 
grubjańskim tonem: —  Chłop z rozwalo­
nym pyskiem nie nadaje się do nobliwego 
towarzystwa... Ale wie pan. Cagliani, on 
zupełnie zwarjował. Pierwszy z nas. Na k o­
go kolej teraz?... O. proszę! Nawiasem mó- 
wuą.c. z pańskiej piwnicy...

Z kieszeni spodni wyjął do połow y opró­
żnioną flaszkę i postawni na stole.

—  Chce pan łyk. Cagliani? N ie ?... No 
to sam pociągnę. Od dziś nie znam gorsze­
go uczucia jak pragnienie.

Zębami wyciągnął korek i upił trochę.
Z wszystkich jego ruchów i ze sposobu 

zachowania się wyzierała brutalna, zwicrzę- 
ca natura.

Don Tomaso obserwował go zmęczonem, 
pogardliwym spojrzeniem.

I ten człowiek jeszcze niedawno oświad­
czył się o Graziellę... jeszcze niedawno...

Od tego ..niedawno** upłynęło czterdzie­
ści godzin.

Zdawało sie. że minęło czterdzieści lat.

Czterdzieści lat niewysłowionej męki, 
podczas których padał deszcz popiołu, 
iskier, kamieni! W  ciemnoszarej poświacie 
płynęły nieskończenie długie godziny, prze­
rywane trzęsieniem ziemi —  a noce?!...

Dwie noce bez chwili wytchnienia.
Ostry, złowieszczy trzask drewnianych 

wiązań dachu i naprężone wyczekiwanie, 
czy już się zapalił...

Głuche dudnienie rozżarzonych kamieni, 
spadających na ziemię.

Duszący zapach siarki.
Obce, syczące i rozpaczliwe głosy.
Zdławiony, charczący oddech biednej, 

starej Angoli.
I znów wstrząsy podziemne, pozbawia­

jące człowieka, rozsądku, burzące zaufanie 
do ziemi i do jej Stwórcy.

Okropne jęki w7 powietrzu, jakby wy- 
pelnionem tłumami złych duchów, migają­
cych ezamcmi błyskawicami. Jak nietope­
rze.

Krew. waląca młotem w skronie; w y­
czerpane. wilgotne ciało i upiorna świado­
mość powoli zbliżającego się. końca.

Świadomość żywej, myślącej istoty, któ­
ra ze wszystkich stron czuje śmierć i nie 
widzi, jak ujść przed nią.

Uczucie bezsilności było chyba naj­
straszniejsze.

Nie dla kobiet —  dla niego, dla don 
Tomaso.

On i bezsilny!
On i bezradny!
I to musiało zaskoczyć go teraz, gdy 

miał stoczyć walną bitwę, która rozstrzyg­
nie o wszystkiem, od której wyniku zale­

ży, czy na darmo przeżył sześćdziesiąt k t. 
czy wszystko, co  powiedział, pomyślał lub 
zrobił, bez śladu utonęło w nicości...

A  jeśli Francesco był naprawdę niewin­
ny?...

Być może zw ykły przypadek sprawił, że 
Ormella* nie wyjechał w porę i wobec togo 
teraz musi wytrzymać z nimi do końca.

Albo to było zrządzenie losu.
Czy jeszcze trzeba dochodzić prawdy?
Myśleć nie można. Gorąco doprowadza 

do obłędu, roztapia mózg.
-— Tak —  powiedział Ormella i uważnie 

obejrzał pod światło opróżnioną butelkę. —  
To było dobre. Tak.

Otarł usta dłonią, jak pijany marynarz.
—  Cagliani, powinien pan to samo zro­

bić. To jest jedyna rzecz, jaka nam pozo­
stała... Albo prawie jedyna.

Zajrzał do sąsiedniego pokoju.
Graziełla ciągle jeszcze klęczała przy 

nieprzytomnej matce. Jej szczupłe plecy 
drgały, wyglądała, jak pensjonarka, niedoj­
rzała, niedorozwinięta jak dziecko.

Ormella* wzruszył ramionami, usiadł na­
przeciw starego don Tomasa, rozparł się na 
krześle, szeroko rozstawiając nogi i zaczął 
bezczelnie gwizdać jakąś piosenkę.

—  Pan nie jest zabawmy, Ormella —* 
zauważył Cagliani. ledwo wymawiając sło­
wa: —  Pańskie zachowanie ra*zi i... wogóle 
pan potrafi prędko zniechęcić... gdyby kto 
chciał mieć cokolwiek wspólnego z panem..*

Ormella puścił to mimo uszu.
Ściągnął usta. patrząc w jeden nunkt.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r
Na Pamiątkę l. Komonll Sw.
OBRAZKI kolorowe i bogato złocone-artystycxne wielkość 
26x39 cm. szt. 50 gr., 19x28 em. 30 gr.t 14x21 cm. 20 gr. 
OBRAZKI jednobarwne ze złota obwódką (*epja 10 wizerun­
ków) prawdziwie artystyczne 19x28 cm. sxt. 15 gr.
RÓŻANCE tuzin zł. 3 . - ,  3.50. 4 . - ,  5 , - .  6 . ~ ‘ i t. d. 
KSIĄŻECZKI szt. 25 gr., 30 gr., 35. gn, 40 gr., 60 gr., 80 gr. 
MEDALJONIKI Gros złotych 2.50, 3 . - ,  3.50, 4.50.

ŁAŃCUSZKI SREBRNE I METALOWI,

Śtan isiam  (Rąb,
ul. Sta iv f io iv § fta  %.

i ; Pierwszorzędna
Pracownia Obuwia
W Ł. KOW ALCZYKA

{ KRAKÓW
ul. Zwierzyniecka 5. 
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie oraz 

wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

($wxwf zafiupnocA  towaru
p o i vołyn>ał sie na  o ć ła s s a j a c f j e f t  s ic

ir  „9ła§ie Jlarodu \

| # t o b y  wiedział miejsce 
■TL zamieszkania Czesła­
wa S trzem pkowskie go — 
syna Leona i Tekli z Ka­
szubskich, lat 54, ostatnio 
zamieszkałego we Wło­
cławku — poinformować 
Konsystorz Ewangelicko- 
Reformowany Wilno — 

Zawalna 11.

WAKACJE
WE DWORZE

(nad W isłą),
fachowa opieka, ewent. 
pomoc w nauce — sport 
wędkarski, kąpiel. Zgło­
szenia do Adm. „Gło*u 
Narodu* pod Wakacje*. 
Opłata 3 złote dziennie.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru IX. 

ul. Karmelicka 27.
Dnia 7. czeiwca 1935.
Sygn. IX. Km. 993/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie ul. Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. 993/35 
ogłasza, że na publicznej licytacji w dniu 
22. czerwca 1935. od godziny 12-tej w Krako­
wie przy ul. Długiej nr. 72 w magazynach 
firmy Hartwig sprzedane zostaną: kompletne 
maszyny tkackie konstr. żelazna marka M. B. 
4 oolli.

Maszyny te oszacowane zostały na kwotę 
800. *

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ul. Karmelicka 27.
Dnia 5. czarwca 1935.
Sygn. IX. Km. 952/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie ul. Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. 952/35 
ogłasza, że na publicznej licytacji w dniu 
14. czerwca. 1935 w Krakowie przy ul. Składo­
wej nr. 22 od godziny 11-tej sprzedane zosta­
ną: prasa ekscentryczna „Weingarten", stoły 
ginekologiczne, poduszki do łóżek, parawan 
żelazny, wózek, bufecik żelazny, maszyna do 
pisania Remington, etażerki, szafki, biurka, 
stoliki, fotele i t. p.

Ruchomości powyższe zostaną w dniu licy­
tacji oszacowane.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie.
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 3 czerwca 1935 r.
Sygn. I. Km. 943/35.

Obwieszczenie
W dniu 18 czerwca 1935 r. o godzinie 11-tej 

sprzedane będą w Krakowie przy ul. Długiej 
L. 59. w drodze publicznej licytacji następują­
ce ruchomości: 2 sznury pereł, 2 spinki z bry­
lantami, szpilka do krawatu z diamentami, pier­
ścionek damski z brylantami i złota branzo- 
letka z brylantami. Ruchomości te ocenione bę­
dą w czasie licytacji (Art. 588 § 2 kpc.). Przed­
mioty ze złota i srebra nie będą sprzedane 
poniżej wartości kruszcu. Można je oglądać 
w powyższym dniu i pod wskazanym adresem 
o godzipie 11-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. Ścierański Stanisław.

W willi p. Krzyżem
n a  S o b i c z k o w e j  

o 4 km. od stacji w Zakopanem
wieczór 24 czerwca rozpoczną się

rekolektfe Ola Ksltfg.
Cały k oszt 25 zł.

Przy dłuższym pobycie całe utrzymanie od
4 zt. 50 gr. — Kaplica, bibljoteka, łazienki, 
park, weranda leżakowa. Położenie słonecz­
ne. zaciszne, wolne od kurzu, z uroczym wi­
dokiem Tatr. — Przyjmuje się także osoby 

świeckie.

Mazała sic KslytKa
MAra zainteresole

każdego Inteligenta!
GEORG J. E. Z tajników pożycia 

m ałżeńskiego i jego społecz­
nych powikłań . . . . .  zł. 4.-

(wyd. Księgarni Św. Wojciecha)

do nabyciu

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. ów. Krzyża 13.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru VI.

PI. Kossaka 2.
Dnia 6 czerwca 1935,
Sygn. VI. Km. 2133/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchimości
Kraków dnia 10 czerwca 1935. Sygn. VI. 

Km. 2133/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Krakowie rew. VI. Józef Trylski, urzędujący 
w Krakowie przy pl. Kossaka 2, zawiadamia, 
że dnia 15 lipca 1935 o godz. 9-tej rano w sali 
Nr. 38 Sądu grodzkiego w Krakowie przy uli­
cy św. Jana L. 22. odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację następujących nieruchomo­
ści obj.

1) lwli. 536 ks. gr. gm. kat. Kraków XIII. 
Zwierzyniec składającej się z pgrt. 1517/1 (łą­
ka) o powierzchni 1842.81 m3, położonej przy 
końcu ul. Król. Jadwigi (boczna) oszacowanej 
na kwotę 6.042 zł., cena wywołania wynosi 
4.531 zł. 50 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

2) Iwh. 102 ks. gr. gm. kat. Kraków XII. 
Półwsie-Zwierzynieckie składającej się z pgrt. 
1560/1 (rola) o powierzchni 649.28 m», położo­
nej przy ul. Salwatorskiej, oszacowanej na 
kwotę 13.305 zł., cena wywołania 9.978 zł. 
75 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Licytant przystępujący do przetargu po­
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo­
cie: Iwh. 536 604 zł. 20 gr., Iwh. 102 1.330 zł. 
50 gr. albo w takich papierach wartościowych 
bądź w książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowęm publi- 
cznem obwieszczeniem ‘ nie będą podane dc 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy* bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej rano do lS-ej. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru VI.
(—) Józef Trylski.

WZMIANKA.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Krakowie zwraca uwagę na roz­
pisany w „M onitorze Polskim*

przetarg
na malowanie mostów.

Inform acji udziela D yrekcja Okręgowa 
Kolei Państw ow ych w Krakowie W ydział 
D rogow y (pokój Nr. I89a).

> W  S T R A Ż E <
M. Romańczyk

(długoletni pierwszorzędny pracownik firmy
S. Q. Żeleński).

Z a k ła d  szk la rsk i założony w rolcn 1864.
(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn).

K r a k ó w ,  ulica ów, Jana 30. 
N A J T A N I E J

wykonuje witraże od najskromniejszych de 
najbogatszych, oraz wszystkie prace wcho­
dzące w zakres szklarstwa. O w arcncJa w i­
traży  b a z ta ro J n o w a . Wykonanie arty- 
styesn a , porady fachowe szkice gratis. —

PARCELE
na Grzegórzkach

m iędzy ulicami G rzegórzecką i R zeźniczą

pełnouzbrojone
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kancelarja adw. Dr. Nitscha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Obrazki
do

I-ej KOMUNJI ŚWIĘTEJ
posiada i poleca

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA,
Kraków, św. Krzyża 13. Tel. 133.44. 
— Olbrzymi  wybór .— 
Ceny  od 12 g r o s z y .

Wysyłka odwrotna.

» 6 ł składkę 
na powodzian

Wydawca za „Głos Narodu**, Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz. R. Ferka.


